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Dokąd idziemy? — -pyta ludność 
zraztpa^zona uporczywie zlą co­
dziennością. Gdzie nastąpi wreszcie 
osaćłzeiBe nieprzerwamego pędu w 
prcklań ekonomicznej ruiny?

Jest ta zła codzienność — mimo 
•wysiłków, mimo kontrakcji — z 
drriean każdym coraz gorsza, cięższa 
uo przetrzymania, zabijająca hart 
ducha i wiarę w możliwość polep­
szenia. Optymizm zaginął u tych na­
w et, którzy dotąd wy trw ale w ierzy­
li. Ręce opadają bezradnie tymi tak­
że, którzy dotąd szli naprzód ufni w 
swój cel. A tłum, ten niechętny sa- 
mojwświęeeniu, ugina się pod brze­
mieniem rosnących ustawicznie 
trosk i dyszy gorączkowym  fer­
mentem.

Każda wałka wyczerpuje i k iżde 
czekanie musi się w reszcie skoń­
czyć. Taką walkę toczy społeczeń­
stwo niemal od pierw szych dni woj­
ny z drożyzną, z przeciwnikiem, 
k tóry  w yraża się nadw yżką potrzeb 
nad środki. Swe stałe porażki oku­
pywał® ludność obniżeniem skali ży ­
ciowej, szeregiem braków  i w yrze­
czeń. Ale wówczas, mimo całej go­
ryczy krzepiono się przecież na­
dzieją: wojna minie! Skończą się jej 
udręki. Tymczasem ich kresu nie 
widać.

Jest gorzej, stokroć gorzej, niż w 
.■zasie wojny, — właśnie przez ten 
arak uchwytnej nadziei. W ówczas 
składano winę na chwilową bloka­
dę. Dziś — eksportuje, się. W ów czas 
była era wysiłku, czas w yjątkowy. 
Dziś nie. W ów czas w szystko naj­
cenniejsze szło na front bojowy. 
Dziś jedyny, powszechny front we­
wnętrzny drze się na strzępy i kto 
widzi siłę, ktdraby potrafiła go z po­
wrotem .-.kupić i poprowadzić do 
zwycięstwa ?

Sa obietnice. Są Programy. Aie 
im się juiż nie daje wiary. Zbyt hoj- 
nemi barwam i malowano z różnych 
trybun miraże wszelkich „sanacji" i 
„stawdań na nogi"’ i '.zbyt różne były  
wyniki tych zabiegów. Rzucano ha­
sła bojowe, by za chwilę dać cichy 
sygnał do odwrotu. A potem — u- 
sirwano się rrrilczkiem w  cień, zo­
staw iając jeszcze bardziej zabagnio- 
ną spuściznę nowym chętnym, któ­
rzy  znów przyrzekali — i odchodzili. 
Dlatego nie zw raca się już uwagi na 
ich zam iary i opinje. Ważniejszym 
jest głos giełdy i rynku targowego.

ł ten glos bije na alarm. Przem a­
wia językiem cyfr astronomicznych. 
Codziennie dorzuca nowe „podiwyź- 
ki’\  „w zrosty cen", nowe wartości, 
-od których ludzioni starszej daty 
maca się w głowach. Krzywa dro- 

.żyżnfctaa podyma się w  konwulsjach 
;jak w vkres sejsmografu, kiedy trzę- 
.sienit ziemi osiągnąć ma szczyt 
sw ego natężenia.

z „Gazety Lwbws4“ .
,„Roóta“ potwierdza nasze informacji o laostrzeniu się stosun­

ków rosyjsko-japońskich.
(Telegram w lastir „Gaz. Lwowskiej4').

Pogranicze polsko-sow., 
31. łipca.

(e) Odnośnie do podanej jedynie

nić. rż Joffe w rzeczywistości jest 
nader zdolnym i utalentowanym dy­
plomatą", żc  on prowadzi „ciężką

Piżez nasze pismo wiadomości o za- pracę., zadurzającą do w ytworzenia
ostrzeniu się stosunków poiriedzy 
Rosją sow. a Japonia, co spowodo­
wało żnfaełnfe niepowodzenie pro­
wadzonych przez znanego dyplo­
matę sowieckiego Joffetgo rokowań 
oraz zastąpienie tego ostatniego — 
Karachanem, — sowiecka oficjalna 
agencja -.Rosta" występuje z obszer- 
n«m „sprostowaniem", w którem 
polemizuje z „Gazetą Lwowska*. 
„Rosta" usiłuje mianowicie udowod-

w społeczeństwie jatpońsikiem przy­
chylnej atmosfery dla sowietów", 
że „złośliwe wieści o pozornej nie­
zdolności Joffego są nikczemne" itd. 
Należy jednak dotiać. że wreszcie 
„Rosta" sama stwierdza, iż „ewen- 
tua/iJóść przerwania rokowań ro­
syjsko-japońskich nie jest wykluczo­
na..." A więc — no co było za­
mieszczać całe to obszerne sprosto­
wanie?

W łaściwie — to przestano się ^BSlGZ.ŚĆ PZSllSWa Q pOdfifO! 
jirz dziwu Ludzie, me chcąc życ z 1 '  -
grymasem ciągłego zdumienia, na 
pozór obojętnie słuchają i plącą, albu 
ograniczają sw e potrzeby. Dlatego 
też skoki drożyźniaae. nauczono się 
traktow ać jak proces, k tóry  musi 
być... Dlatego dawniej dyskretne i 
wstydlw e podbijanie cen i wszelkich 
taryf dziś uskutecznia się otwarcie, 
z -zupełnie poprawnym cynizmem.

Ale to są pozory! Pozorny'’ jest 
spokój i apatia poszkodowanych. 1 
pozorny jest chyba oipty,mitem, idący 
z góry, a talk izolowany — niestety 
— w  masach. I pozorna jest z pew ­
nością bezczynność tych żyw iołów; 
dla Iktórym lin gorzej, tem lepiej.

Jakżeż tu melina m ówić o sana­
cji, o polepszeniu, skoro nic został 
jeszcze opanowany gwałtowny bieg 
ku katastrofie? Skoro hamulce, do­
tychczas jako tako .powściągające 
staczanie się po pochyłej, dziś zwol­
niły i nie opanowują sytuacji? Jak 
można rozgrzeszać się zwalaniem 
odpowiedzialności na grzechy po­
przedników, skoro z<a stan teraźniej­
szy odpowiadać musi tylko ten, ktc 
ster oodjąt i trzym a go w  chwil 
krytycznej?

Społeczeństwo jest zatrwożone.
Żąda nie deklaracji, ale czym/w. U- 
wierzy, że „za kilka tygodni będzie 
wszystko dlobrze". ale przedtem 
trzeba mu pokazać zadatki tego 
zw rotu ku lepszemu. Bo inaczej 
zwątpi we w szystko, i w tych, k tó ­
rych uczynno szafarzam i swej siły i 
w których dobra wole i zdomość do­
konania wieBJego dzieła równowagi 
„contra oem spofat .

Marszahh Rataj wyjechał na 
wypaczyneh.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 1. sierpnia

Dzisiaj w yjechał M arsz Rataj na od 
poczyrick letni na Hel. Zastępować go 
będzie w kierowaniu pracami Sejmu 
W icemarszałek MoraczewskL

(Tcleionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1. sierpnia 

(M) Stanowisko stronnictw  więk­
szości rządowej w  sprawie ustawy 
o podatku majątkowymi nie zostało 
jeszcze uzgodnione. Między puzed- 
.-'tawidclaimi ZLN Ch. D. i grupą 
Dubanowicza odlbyy ają się konfercn 
cje mające na cela -uzgodnienie tego 
stanowiska. P . Chaciński, przew. 
Klubu Ch. D. oświadczył dziennika­
rzom, że jego klu-b domaga się spra­
wiedliwego rozdziału ryczałtu usta­
lonego podatku majątkowego i roz­
łożenia go nie na 5 la t  ale na 3 tata, 
ićik to w  swoim czasie proponowa’ 
Min. Grabski. P. Chaciński uważa 
nie bez racji, że sytuacja jest zbyt 
poważna, wskutek czego żąda, aby 
ci, k tórzy mogą płacić, ti. przem y­
słowcy i rolnicy7, spełnili swój obo­
wiązek i przyjęli propozycje chade­
ków przy uchwalaniu podat. majął.

P. B m sr razcz! r t r o y .
(Telefonem od naszego korespondenta;.

W arszawa, 1. sierpnia.
(Mi ..Rewaler Bote“ publikuje ob­

szerną korespondencie z R an  ża. w ysia­
na 7. dypioniatycznycli kół alianckich. 
Korespondencja ta .stwicid/it. że p. Be­
nesz dojtnał w iŁrjfśY i Londynie wiel­
kiego r,,/c/.arowania. W izyta w Paryżu 
w vkazała Beneszowi, żc sympatie dia 
Czech w dużym stopniu ochlodiicly. 
P rzyczyna tego su zbyt iiatarczy» e i 
nieusprawiedliwiona.- pretensje czeskie 
do odgrywania wuelkiej^mied/.ynarod*- 
wej roli, która często pozostaje w sprze­
czności z zasadniczymi interesami fran­
cuskimi. Jeszcze chłodniejszego przyjęcia 
miał doznać Benesz w Londynie

lolszew izitp Riemiy tojrj- 
wadzą th a j a j  rasjjslo- 

f iiuuuiiiur*
relefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 1. sierpnia.
(ML B. niemiecki poseł u  W arsza­

wie hr. Kesslcr wypowiedział w Anglii 
mowę, w której oświadczył, ż.e bolsze­
wicka rewoiuc.ia w północnych Niem­
czech i rewolucja nacjonalistyczna w 
Niemczech południowych są nieuniknio­
ne. Boh zewizujące Niemcy doprowadza 
w -Dosób niezawodny do wojny rosyi- 
sko-fi'*ncuskiei. .Y orw arts44 l.nniciilnifr 
tę mowę z wielkicm obui-zcncm i kwa- 
lifiMijc ją jako w najw yżs/ym  stopniu 
niebezpieczną dla interesów niemieckich.

b p lo tm iE  stasunhdw pomię­
dzy Felsftą o ł  smiami.
(Telesram „Gazety Lwowskiej*.)

W arszaw a, 31 lipca.
W Bytomiu podpisano  uk'ao 

niemiecko-pok ki w spraw ie zastoso­
w a n a  p r episów  konwencji gene­
wskiej U kład zawiera miedzy m- 
nemi: Umowę o specjalnym pas i: 
pogra icznynt 1 drogach cyrkula­
r n y c h ,  o ruchu na dw orcach 
'r ie jśc io w y ch  i t. p.

Epos ćnfecieee.
?\nioł opiekuńczy sierot polskich na Dalekim Wschodzie. — 
Dawniejsi? działalność p. Bielkiewi zowej. — Szczęśliwa myśl 
biedzie ją do Japonji. — N ezwykła uczynność Jap. Czerw 
irz^ia, — Cesarzowa i najwyższe koła dworskie spieszą dra* 

twie polskiej z pomocą.

r.
W arszaw a, 1. sierpnia 

Dowiedziawszy się, że p. Anna 
Biclkicwiczowa, o której działalno­
ści na Dalekim W schodzie zamiesz­
czały pisma nasze od czasu do cza­
su krótkie wzmianki, przebywa obe­
cnie w W arszawie, śpieszę do niej, 
by z jejT ist w łasnych usłyszeć, jak 
się to z otchłani nędzy i rozpaczy 
ratuje opuszczone i rozprószone- pol­
skie pisklęta.

Zastaję osobę lat średnich, ak- 
pełną nieporytej młodości i w d a .o

ku. Dobroć, cnergja i wiara w szczę­
śliwą swoja gwiazdę promienieją z 
jej oczu.

Po krótkiej rozmowie dowiaduję 
sic, z kim tnaiu do czynienia. P. B. 
zw ała się niegdyś Lcliwa (nazwisko 
pierwszego męża). Nazwisko w W ar­
szawie doskonale znane z okresu 
rewolucji 1905 r. O taczała ją wów­
czas pewnego rodzaju legenda. Po­
trafiła w yczarow yw ać z rąk mo­
skiewskich ofiary ówczesnego za­
mętu. uwalniać więźniów, którym  
groziła szubienica lub katorga,, a



Sowdepja coraz silniej odosobniona.
how>e zawody rządu sowieckiego. — Han zdobycia sympatjł 
^achoau nie powiódł się. — Norwegja wyprasza delegację han- 
diosą, — Zaosłrze.Je stosunków z „sojuszniczą" Angorą. — 
Z Ikind wy, oliczkowar.y. - - Ż rządf:lV a francuskie i bułgarskie.

„O M C lA  LWUWSKA* * dnia 2. aw ęn i^  1 © ,

(Tfleeram własny

Pogranicze poisko-sow.,
1. sierpnia.

(E) W uzuipełnieniu podanych 
wcKoraj V  „Gdzecie Lwowskiej’4 
wiadomości o  tcm, jak „Anglia wy- 
kierowała sowie ty dowiaduje się 
W as,' korespondent, że rząd sowie­
tów za1 ów dozna? całego szeregu 
ciężkich za-wódóty; i niepowodzeń 
iia tle potftyoznęm, przy tom — jak 
otwarcie przyznaje prasa sowiecka, 
tc nowe zawody faktycznie oznacza­
ją całkowity krach sowieckiego pia­
ni systematycznego zdobycia i za­
pewnienia „sympatii i poparcia” n- 
stroju sowieTłóejro t e  sl 10115 krajów 
Zachodu.

Oto wspomniane nowe fakty z 
ostatniej doby:

łdaątf Nnrwegji dal do zrozu- 
uiwra" sowieckiej delegacji handlo­
wej, już przeszło .pół roku przeby­
wającej w Chrystdanji, niby w  ce­
lach rozwoju handlowych stosnui- 
ów, iż .pc nie w a l żadnych transakcji 

ta zakupno ryib delegacja ta nie do- 
onała. faktycznie zaś trudni się 

;ro\vaxi/.eniem oraz szerzeniem infl­
acji komunistycznej, dalszv nobyt 

.‘ej delegacji na terenie Norwegii 
rząd  ostatniej uważa za „niepożą- 
iany"'. Czas więc najwyższy, aby 
'elekcja 'pomyślała o powrocie do 

„ukochanej ojczyzny", W Związku z 
tą .przyjacielską „uwagą", „ambasa­
dor sowiecki w  Norwegii14, znana 
rfziałaczika bolszewicka pani Kołłątaj 
aeigle wyjechała..do Moskwy telein. 
ppjedąięwjzięeia kroków do zaże­
gnania konfliktu.
B»— — ■ — M W - . ~ IP J

Oazety Lwuwsk.").

kówno-jześińc nadzwyczaj za­
ostrzyły sic .stosnnki sowietów z 
„sojuszniczą11 Angorą, której *"zad 0 - 
tw ardc, — od chwali zawarcia u- 
kladń fozańskiego, występuje ostro 
i .w sposób gw ałtow ny przeciwko 
czerwonym dyplomatom i idh z a r / r ­
dzeniom,. Ostatnio rząd angorski od­
mówił dopuszczę tria wjazdu „oby­
wateli sowieckich44 cio Konstantyno­
pola na uflRstawic zezwoleń lokal- 
nyclt władz, na pfzys/łóść Zaś przy­
jazd „sojuszniczych obywateli14 może 
być dopuszczany jedynie za kalżdo- 
razowem zezwoleniem atigorskiego 
ministerstwa spraw  zagr. Konsul 
sow. w  Angorze Żaikind został za 
sw ą ,ąjol i tyczną" działalność spolicz- 
kowany i musiał usunąć się z po­
sady.

Arfoniiu doznały ostatnio sowiety 
i w  Paryżu, gdy rząd francuski dal 
do zrozumienia przedstawicielowi 
sowieckiej Gruzji, że dalszy polpyt 
jego we Francji jest „niepożądany'14 
Zarządzenie to jest odpowie dzią 
Francji na wydalenie przez rząd -so­
w ietów kilku Francuzów z < iruzji.

Dodajmy jeszcze, iż „/.likwkio- 
wanie44 sowieckiego przedstawiciel­
stw a w; Bwłgarji drogą wysiedlenia 
oraz aresztowania ćżfottków róż­
nych misji sowieckich postępuje na­
przód w takie-m tempie, iż sowiety 
ogłosiły zwpełnie „dobrowolną11 iprze- 
rwę stosunków' z tern „imperialisty- 
czńeńi ’państwem4',

.O braz ^.powszechnych synipatjr: 
na prawdę jaskrawy

!■ I nrriiu IIIIMB111 Kil Wi mmtTlMifftiiii wy i

*—mg —--------- — m - , ■ mm,
przy najmniej łagodzić ich los, zdo­
bywać widzenia, ułatwiać porozu­
miewanie się z nimi i t. d. i t. d. By­
wała często ostatnią nadzieją ska­
zańców. Losy pognały ją potem nu 
Daleki Wschód. Tam zastała ją woj­
na, a później rewolucja rosyjska. I 
tam w jesieni 1919 r., podczas od­
w rotu wojsk Kołczaka. gdy trzeba 
było nieść pomoc uchodźcom pol­
skim, wiec polski: zwołany we W ła- 
dywostoku, powierzył jej zorganizo­
wanie Komitetu Ratunkowego.

Najważniejszą pracą tego Komi­
tetu stała się opieką nad dziećmi, o r­
ganizowanie dla nich szkół, odż.ywia­
nie i t. d. Ale nadeszły czasy pełne 
grozy głodu i niedoli wszelkiego ro­
dzaju. Nie było żywności. Dzieci 
trzeba było wywieźć z bw berji, albo 
dopuścić, że zmarnieją z nędzy, .cho­
rób epidemicznych, zimna. Lecz do­
kąd je wywieźć? B ył to kwiecień 
1920 r. Polsce groziła wojuą. Polska 
zresztą miała sierot bez liku; — jej 
miasta w gruzach, jej wsie popalo­
ne... A więc do Ameryki, pod opiekę 
tam tejszych Polaków. Okazało się 
to możliwe. Polonja am erykańska 
dała odpowiedź przychylną, ale do 
Ameryki nie chodzą statki. Trzeba 
ziobić gdzieś stację póć/ekulną. • — 
Gdzie? P. BielkieWiczową deleguje 
Komitet do załatwienia sprawy. Je- 
dźie więc najpierw do Szanghaju i 
tam u francuskiej misji katolickiej 1 1- 
zysktijt obietnicę pomieszczenia 1(30 
dzieci. Ale reszta?  Chyba do Japo- 
rp. Do myśli tej zniechęcają ją 
Wszyscy. .Japończycy - twierdzą -  
są egoistami, którzy nikomu nie bez­
interesownie nie wyświadczą. Mimo 
to jedźie do Japonji, bo „na śwnecie 
tyle ziemi, tyle słońca, a dli dzieci, 
ginących na Syberii nigdzie nie ino 
żna znaleźć kąta spokojnego44.

I o to 'w brew  .wszystkim przewi­
dywaniom, spótyka ją w Japonji jak 
najlepsze przyjęcie, głębokie, hunia- 
m larne odczucie jej wysiłków i cią­
żeń...

Japoński Czerwony Krzyż zała­
twia w 4 dni Jo, o co daremnie s ta ­
rała się p. Bielkicwiezowa przez 2 
miesiące u różnych misji, zakonów 
i t. p. Uzyskuje statek dla przewie­
zienia dzieci, ma zapewniony bezpła­
tny przejazd koleją, oraz mieszkanie 
i żywność dla dzieci.

Dtiia 20. lipca 1920 r. pierwsza 
*’artja dzieci w  liczbie pięćdziesięciu
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kilku wyjechała do Japonji. Potem  
prźybyły następne transporty, pod­
czas gdy pierwszy wyprawiono już 
do Ameryki. J a k  przejechało przez 
Japonię 340 dzieci polskich 1 40 o- 
sób dorosłych. W yniosły one z kru- 
ju tego najmilsze wspomnienia. Nie 
było radości, którejby nie starano się

sprawić ty m  malcom w  czasie ich 
pobytu. Dygnitarze ja p o ń scy , damy 
Dworu, wreszcie i cesarzowa, co 
jest w Japonji rz e c z ą  W prost ńic 
praktykowaną, odwiedziła polskie 
sieroty. Obsypywano je darami, z a ­
praszano do pryw atnych siedzib i 
świątyń; dzieci japońskie z hajpierw-

szych rodów w kraju urządzały dla 
ruch przyjęcia, odwiedzały je w ich 
domkaeh.

Po tej pierwszej próbie nie zanie­
chała p. Bielkiewic/.owa dalszych 
wysiłków.

By imię Polskł spopularyzować 
w Japonji, wydawać zaczęła pismu 
•lustrowane p. t. „Fcho Dalekiego 
W schodu44 o tekście polskim, angiel­
skim i japońskim. Pismo to, zw y­
czajem w Japonji dotąd nieznanymi, 
sprzedawane na ulicach j dworcach 
kolejowych, miało kolosalne powo­
dzenie, a że wyrażając należną 
wdzięczność władzom japońskim i 
społeczeństwu za opiekę serdeczną 
nad dziatwą polską, do pewnego stn- 

1 pnia trafiała w strunę dla Japonji po­
żądaną, przeto następstwem akcji p
B. było wyasygnowanie pizez Ja ­
poński Czerwony Krzyż 209 tysięcy 
yen (100 tysięcy dolarów) na koSzta 
ewakuacji jeszcze 400 dzieci polskich 
z Sybcrjj wraz z 40 opiekunami, 
fundusz ten był dostatecznym ’na 
opłaceni* kosztów podróży dzieci z 
W ładywostoku przez Japonię, Lon­
dyn do Gdańska. Nadto ubrano dzie­
ci nasze i karmiono jc przez cały 
azas. ł znów pobyt w Japonji tej no­
wej Partii był d,a znędzniałej dzia­
twy prawdziwym rajem. Łakocie, 
zabawki. przyiemności wszelkiego 
rodzaju umilały mi dni tułactwa.

W reszcie wyprawiono jo do Oj- 
czyżnyT P Bielkiewiczówa wspomi­
na z uaiżywszS. wdzięcznością na­
zwiska tych szlachetnych Lapończy­
ków. którzy pomogli jej spełnić tru ­
dne zadanie. Najwięcej pomocy oka­

dzali: Prezes lap Czerwonego Krzy- 
‘ża Hirayanfa. wicehrabia lehigurn. 
szanlbolań ćfcśarzowej. baron Otłio- 
ri, wiceprezes Jap. Czerw'. Krzyża, 
narkiz TokiOaWa, eksc. Fakanloto, 
radca dworu Nakazaki i cały Zarząd 
'zerw . Krzyża. W  „Pehu Dalekiego 

W schodu11, które przerzucam słu­
chając opowiadania 1 B , znajduje 
uę portret cesarzowej i Wielu dam 
ianońskich, które niesłychanie wiele 
serca okazały tnłaczym dżiedom 
Polski.

— Loź dalej? —• pytani.
— Dalej. •— pomyślałam sobie. 

Je skoro tyle póAibcy okazał mi Jap. 
Czerw'. Krzyż, d'&czegoźby nie miał 
pomodz chiński i pojechałam do P e­
kinu

H. C.

| pogięte cale i pochylone od wichrów, 
co ód pełnego dmą Oceanu.

- -  Żbłiżamy się ku landom (ugory), 
które tu nazyw ają „Cżąriiemi landa­
mi41 — informowała Klima. — Tam 
właśnie przemieszkują oni.

W eronika w zruszyła ramionami.
— Skądże łe wiadomości?
— O, my wiemy niejedno, twego 

mm mc wiedzą, — wmieszała się 
Gertruda. Niedarmo uus tli ludzie 
zwfą czarownicami. Sam Maguenn&c 
— cc zttał się przecie na wszystkiem, 
pytał nas nieraz o radę, co się tyczy 
leków' przeróżnych, kamierti szczę­
ścia, L aw  świętojańskich.

W onna bylica. koszysko — za­
piszczał śmiech obłąkanej - - tylko 
je zbierać trzeba o zachodzie słoń­
ca...

u*- A także co do podań, — snu­
ła dalej Gertruda -  Dobrze wiemy, 
có tu, na w y sp ie  od setek łat z ust 
do Ust podawano sobie. A podania 
tc niosą, że Ludo tu l*)d ziemią mia­
sto caie, z ulicami, placami, domami, 
w których oni za dawnych gnieździ­
li się czasów. A i dz>ś jeszcze wi­
działam sama tamego, tak — jak mię 
tu pani widzi...

Weronika milczała.
(C. d. n.)

JAAURICE LCB) ANC, 39.

D E H I H  i i i i i l l l .
iPacfckd z oryg. Hetedy PrzyKaMtei-)

fCtąg dalszy)
— Jak? Ano dużo już o tem m ó­

wiono na wyspie w  tym zwłaszcza 
roku i Maguennoe obmyślił, że w ra ­
zie niebezpieczeństwa mamy się 
wszyscy schronić rv Opactwie.

— W  Opactwie? A to dlaczego?
- -  Bo tam najlepiej obronie się

-można. Skały tam strome, a .gładkie 
i znikąd przystępu.

— Most przecie,
• ~  A, właśnie m ost: Maguemioc z 

Honoratą i to przewidzieli. Jest o 20 
kroków' na lewo od mostu malutka 
lepianka: zrobili tam sobie skład na­
fty i benzyny. Nalać jej kilka garncy 
na most, — podświecić zapałeczką... 
fff... i po wszystkiem  — jest się u 
siebie, nikt się nie dostańie. P tak  
chyba przeleci. Napad wykluAźrmy.

— Dlaczegóż więc, zamiast ucie­
kać lodziarni, nie przyszli w szyscy 
schronić się gremialnie w Opactwie?

— Bo całkiem uciec z wyspy 
zdawało się jeszcze bezpieczniej... 
Ale my tutaj nie mamy wyboru.

1 — Kiedyż pójdziecie?
— Natychmiast — póki dzień 

jeszcze — lepiej za dnia, jak nocą.
— A trzecia Wasza siostra, któfa 

nić w staje?
— O, mamy taczki, niemi ją po­

wieziemy. Idzie stąd droga prosto na 
Opactwo, nie potrzeba na wieś zba­
czać.

Niezbyt się — coprawda - u- 
śmiechała W eronice perspektyw a 
współżycia czas jakiś z siostrami 
Arehignat. ale ł orla nie miała w y­
boru. Zgodziła się zresztą, gdyż i 
nią lęk owładnął, którego opanować 
nie była w stanie:

— Dobrże więc, chodźmy. Odpro­
wadzę w as na Opactw-o, poczem sa­
ma wrócę na wieś po zapasy.

— O. nie na długo ich będzie po­
trzeba — w trąciła Klima. — Jak ty l­
ko most ztileśłtiny za sobą, rozpa-

• hmy Ognie ha Wźgórztt Dolmen-amr- 
Fćes, a ltadCszlą po tias z wybrzeża 
pafoWlćc. Dziś — tngła już się ście­
lić zaczyha — ałe zataz Jutro.

W era Ule protestowała. Uchwyci­
ła się myśli wydostania się z wyspy 
jak najprędzej, choćby to Wydosta­
nie się przyszło okupić przykrością 
śledztwa i badań, któreby na trop 
spraw y całej naprowadzając, nazwi-

f sko jej w ykryć miały — i wszystko, 
co ż niem się łączyło.

— Siostry Arehignat pokrzepiły 
się mia-ką wódki, poczem nuściły 
się w drogę w raz z W Prą. Obłąkana 
przysiadła w taczkach i śmiejąc się 
z cicha, rzucała w  stronę Weroniki 
oderwane zdania, jak gdyby i ją dó 
śmiechu pobudzić pragnęła.

- -  Jeszcze ich nie widać, ale już
już Śię gotują.
— Cicho, stara  warjatho, — w ar­

knęła na nią Gertruda, — jeszcześ 
gotowa nieszczęście na nas sprow a­
dzić.

- -  Hej, hej, będzie to bedzie za­
bawa na pajtt!... Patrzcie, widzicie? 
W szędzie, wszędzie pale — a jak to 
na nich dobrze usypiać będzie!

— Stulisz ty  raz gębę, warjaćico 
utrapiona1 — wuzasneła Gertruda, 
wym ierzając biedaczce policzek.

- -  No, no — już dobrse, ale cie­
bie, ciebie za mmc ohł zbiją,.. Widzę 
ich, widzc, jak się chowają za drze­
wca. —

Droga, dość ciężka zrazu. Wiodła
ha rówmię, którą tw orzyły złomy 
skał zachodnich, wyższych, niżeli 
inne, mniej jednak urwistych i po­
szarpanych. Lasy tam rzadsze, dęby

l



„GAZETA LWOWSKA" z dnia i .  sierpnia 1023.

, MM łonie w  otcHani drożyzny i
Przerwane ferje —  Rozpaczliwa sytua ja żywnościowi. —
Polskie źródła żywności siały się niedostępne! — naciśnięcie  

śruby podatkowej „ad m ax mum“
(Telegram „Gaiiety Lwowskie!*!.

G dańsk , 31 lipca.
Sejm gdański który rozpoczął 

terje letnie, przerw ał je z pow&du 
kcn ee ncści załatw ienia spraw  
niecerpiącycfc zwłoki. Posiedzenie 
wyznaczono na 3 sierpnia. N i po­
rządku dziennym i ę iz ie  między 
innetni emisja gdańskich bank ie­
tów, t. zw, Notgeld, oraz ustaw a 
o podatku od przedm io ów zbyt- 
kowych i obrotu.

Z pow odu niesłychanego spad ­
ku marki niemieckiej Gdańsk zna­
lazł się w smutne sytuacji żywno­
ściowej. Źywn ś j i  z Polski spro­
w adzać nie można ze względu na 
kurs m arki polskiej w stosunku d >

Sprawa odszkodow ań
Treść i.oty francuskiej zachowani 

w tajemnicy.
(Telegramy „Gazety Lw ow skiej") - 

•Londyn, 31 lipca.
G abinet angielski w ysłuchał 

il i& wyjaśnień C urzona w spraw ie 
osipow iedii francuskiej i be gijskiej 
oraz w spraw ie konferencji, odby­
tej z am basadoram i pańs.w  sprzy­
mierzonych*

R zym , 31 L p ca .
O dpow iedź rządu w łoskiego na 

angielski projekt odpow iedzi zo ­
stała dziś przesłana do Londynu 
Pogląd Mussolinisgo, zawai ty w od­
powiedzi, jest podtbno bardzo zb.i- 
iony  do po łądaw  anęiałskich,

L o ndyn , 31 lipca
W  odpow iedzi na zapyta ie 

Ratrzeya Mac D onalda ośw  adczy 
Baldw in w Izbie gmin, iż wąipli- 
wem jest, czy treść noty francu­
skiej i belgijskie; b id z ie  podaną 
do wiadomości. Zachodzi bowiem 
obaw a, że odpowiedzi są kontynuo­
waniem  rokowań.

B ru ksela , 31 lipca.
W iększość opinji publiczni j w 

B lgji ośw  adcza się za u trzym a­
niem okupacji Zagł. Ruhr aż do 
zwycięskiego końca.

< ■ ' ■■ a---------- - -

marki niemieckiej, co zamyka do­
tychczasow e źródła.

Magistrat poshnow ił podwyż- 
styć od d tia 1 lipca wst cz oiłaty  
za gaz, elektryczność i wodę, Opła 
ty za gaz mają być podwyższone 
6 -krotnie, za elektryczność II  razy, 
a za wodę 7 razy.

Z dniem ł sierpnia bęcą pod­
wyższone ophty portowa za że­
glugę oraz za podnoszenie mostu 
na rzece.

Cant biletów na kolejach goań 
skich będzie pr.dwyższona o 200 
prac. Na innych linjach, z wyją­
tkiem podm iejskich, ce & biletów 
będzie podwyższona o 303 proc.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W a rs z a w a , 1 sierpnia 

Komisja przem ysłowo-handlowa 
Sejmu przyjęła następujące rez - 
lo c je : Sejm wzywa Rząd 1. aby 
bezw zględnie zaprzcsia ł udzielać 
pozw oleń na w ywóz drzew a o p a­
łowego zagranicę, 2 aby podniós 
,5-c o krotnie istniejące opłaty wy­
wozowe od drzew a budulcow ego 
na 2 i pół szylinga i podwyższał 
je co m iesiąc tak, aby w ciągu 
2 lat op ła ty  te osiągnęły w ysokość 
8 i pół szy inga, 3 aby  w tym sa- 
mym stopniu pondiósł o p ła t /  wy­
wozowe na słupy telegraficzne, 1  
w reszcie 4. aby zw rócił . pecjalną j 
uw agę na eospo  arke  leśną i I 
drzewna.

Parcelacja p o f i T n a  Litwie.
Ogra i i? ; ni o eksportu leśnego.

(Telegram „Gazety Lwowskiej" ) 
K o w n o , 31 lipca 

Na Litwie kowieńskiej ma być 
oddane do rozparcelow ania  około 
600.000 ha w le n  160.000 w roku 
bieżącym. W ostatnich czasach roz­
parcelow ano  p rze .z ło  łOOOO.OOO.

Komisja budżetow a sejmu ko­
w ieńskiego postanow iła w skuiek 
opłakanego star.u lasów  ograniczyć 
eksport leśny ze sum y 22 iniljo- 
nów litów do sum y 6 miljonów.

j •----------__o -

Z t e j 1 sowieckiej-
Nowa jednostka monet rna. —  
Wzrost drożyzny. — Echa spisku.—

Obrady Wcika Białej Rosi.
(Telegramy „Gizety Lwowskiej".)

M oskw a, 31 11 , ca.
Kooperatywy w P ce rsb u rg u  

postanowiły dokonywa: tirgów w 
stałycb jednost<arh walutowych 
„Czerwońcach" pobieranych w e­
dług dziennego kursu giełdow ego. 
Kasy oszczędności ro po żęły 
przyjmowanie wkładek w „ zer- 
w ii:ach*. Bank Państw a prz;-d- 
o ięw ząl s re ieg  środków , zm ierza­
jących do w prow adzenia . czer- 
wońców" na w i.

W edług oficjanych danych 
w zrost drożyzny w pierw szej de­
kadzie lipca w nosd 19 2 prc. w 
drugiej 15,6 prc. Najbardziej po­
drożał c u d e r , oleje icślinne, w y­
roby w łókiennicze i skóry.

R da kom isar-y ludowych re­
publiki sowieckiej A sseibejdżanu 
uchwad a wznieść w m eście sto- 
łecznem republiki B ku, p mnik 
zems.y. na pam iątkę ro z s rz e la r ia  
przez A igiję w tern miejscu w 191S 
roku 26 kom unistów .

W związku z wykryciem now e­
go wielkiego spisku, m ającego o-, 
b lić rząd  bolszew icki, aresztow a­
no w nocy 25 lipca w P etersburgu  
i M oskw ie bardzo wielu z pośród 
inteligencji, nie należącej do  pan.ji 
komunistycznej. Der spisku miało 
należeć bardzo wielu wyższych wo,-' 
skowych. W  tej sferze poczyniono 
również w itle  aresztowań.

W pe traktacjach persko-rosyj-> 
skich n asiąp ił zastój. Perski dele­
gat handlow y ma się udać z M i- 
skwy do Berlina.

M ińsk, 31 lipca.
W czoraj nastąp iło  tu otw arcie 

trzeciej ses.r Wcike B.a/ej Rusi.' 
O brady odbyw ają sic w iętyku bia-' 
ło ru -k  m.

Bułgaria nic m yśli T w o j n i s .
Mowa polityczna pram. Czankowa

(Telegram ..Gazety L.wewskial*)
Sofia, 31 lipca.:

Prem ier Czankow w ygłosił w it l-j 
ką m owę polityczną w W arnie,| 
gdzie p rzedstaw ił program  rządu. 
Zaprzeczył on, jakoby uowy rząd 
przyszedł do steru dlatego, by pod- 
,ąć plan rewanżu Rząd ten  o p ie n  
swą politykę t a  lojalnem dotrzy­
m ania zobow iązań. W Butgarji nikt 
nie myśli o wojnie

Przeciw wywozowi drama.

Czechosłowacja się zbroi.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").

P r a g a ,  3 l  lipca. 
(L) Pow szechną uw agę zwrócił 

tu  fakt, że rząd czeski w bankach 
prask ich  zaciągnął 5CO-miIjono«a 
pożyczkę inwestycyjną w koronach 
czeskich na cele wojskowe. Że rząd 
czechosłow acki n e myśli wcale o 
zmniejszeniu sw ojej siły w ojsko­
wej, potw ierdza fakt, iż z okazji 
rocznicy urodzin generała M tel- 
hausera m inister obrony krajowej 
U arżal w ygłosił mowę, w której 
stwierdził, że Czechosłowacja musi 
swoją siłę zbrój: ą powiększyć.

’ -O1 ■ '

Rnnferencja w Sinaja o Węgry.
'•Telegram w łasny „Gazety Lwowsk.").

B u d a p eszt, 31 iipc;. 
(J) O brady w Sinaja śledzi się 

fu z wielką uw agą. W osądzaniu 
oczekiwanych rezolucji uwidacznia 
się pew ien optym izm , co wskazuje, 
że oficjalne stery w ęgierskie w ie­
rzą, iż zagraniczna pożyczka wę 
gierska i ie napotka na zasadniczy 
opór ze strony Małej Ententy.

W  związku z tern odbędzie się 
w czasie najbliższym  spotkanie p ;- 
m ędzy premierem  Belhienem a ini- 
m st tm  Beneszem , jako m andat:.- 
ijuszem  M ałej Ententy, gdzie (en 
ostat i poda w arunki, na jakich 
M ała Ententa zgodzi się na zagra­
niczną pożyczkę dla W ęgier 

•— ■------ o-— —

Plan zwołania europejshkj 
konferencji gospodarczej.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").
P ra g a , 3 t lipca. 

(L) Z Rzymu nadeszła  tu  w ia­
domość, że M ussoiini zam ierza w 
jes:eni zwołać konferencję europej­
skich finansistów  celem naradzenia 
się nad sposobam i uzdrow ienia 
/.a tu ty  europejskiej w ogólności 
ci Europy środkow ej w szczegól­
ności, W  konferencji tej weź nie 
również udział cały szereg naj­
wybitniejszych finansistów  Ameryki. 
Konferencja ta będzie apolityczną, 
poszczególni delegaci rządów  bę­
dą tam w  charakterze obserw ato­
rów. Inicjatoram i tej konferencji 
są  am erykańskie sfery przem ysło­
we. P rzed  konferencją odbędzie się 
w  tej sp raw  e w ym iana zdań po­
między państwami ententy.

-------- -O ' i "

Z  TEATRU M A Ł E G O
(Występ gościnny Mariana Jednow- 
skiego. „Dwie cnoty", komedja w 4 
aktach Alfreda Sutro, odegrana 31. 

lipca 1923 r.)
Lwów, I. sierpnia.

Wedle starego polskiego zw ycza­
ju, goście mają pierwszeństwo. Za­
czynam od reżysera sceny krakow ­
skiej, p. M arjana Jednowskiego, za­
znaczając z góry. już po pierwszym 
jego występie, że gość to  bardzo 
sym patyczny, a rty sta  inteligentny, 
poważny i myślący. Przed ćwierć 
wiekiem z małym naddatkiem opu­
ścił Lwów jako rozwijająca się z 
pączka skromna latorośl teatralna, 
w  dobrej szkole krakowskiej w y­
kształcił się zawodowo, prezentując 
się nam na gościnnym swym w ystę­
pie jako talent wyraziście skrystali­
zowany, wiedzący czego pragnie i 
do czego dąży.

Przedew szysikiem  charakteryzu­
je więc grę p. Jednowskiego typowo 
krakowski, po Koźmianie i Pawliko­
wskim w tradycji pozostały, a tak

zawsze i wszędzie pożądany umiar 
artystyczny. Sąsiadów moich, Lwo­
wian z krwi i kości, raził w pierw­
szych dwu aktach spokój p. Jednow­
skiego, choć tego właśnie pragnął 
autor komedji, stw arzając ciekawą 
posłać zagrzebanego w  książkach 
„historyka historyków". Dopiero w 
trzecim akcie rozgrzał ich gość kra­
kowski silniej, więc i oklaski poszły 
w górę w swem napięciu." Przekonali 
się bowiem, że właśnie dla w ywoła­
nia tego efektu w  scenie kulminacyj­
nej z „siostrunia", niezbędna była 
rezerw a w dwu aktach pierwszych.

Ogólna ocena artystycznej w ar­
tości p. Jednowskiego zamkpąć sie 
da w słowach niewielu. Specjalne 
cechy jego niezaprzeczonego talentu 
podkreśliliśmy na wstępie, tutaj do­
rzucimy jeno jeszcze, że Jerzy Pan- 
ton znalazł doskonałego odtwórcę 
swej sylwetki, takim musiał on być 
istotnie, broń Boż.e innym: ruchliw­
szym czy krzykłiwszym. Publiczność 
lwowska winna więc tłumnie odwie­
dzać Teatr Maty, spędzi tam bowiem 
wieczór w atmosferze prawdziwej

sztuki, a nasi sym patyczni artyści 
niech czerpią z tego krakowskiego 
wzoru pełną garścią, zyskają na teni 
sporo.

Obok p. Marjana Jednowskiego 
stanęła godnie p. Stefanja Michnow- 
ska. Jej „siostrunia" była naprawdę 
„chodząca cnotą", ale tą  w strętną, 
odrażająca i odpychającą. P . Zuzan­
na Łozińska w roli Tzabełi Gervoice, 
żony poety-genjusza, ściślej mówiąc, 
przynajmniej takim przedstawił się 
w grze p. Adama Bystrzyńskicgo, 
zwykłego kabotyna, zbyt silnie w  
ruchacli i szczebiocie przypominała 
bohaterkę ze „Szkoły kokot". Indy­
widualnego typu nie stworzyła. P. 
Bystrzyński. strem owany i w ystra­
szony. recytow ał rolę, o grze mowy 
tam nie było.

Bardzo dobra, dyskretna w  ru ­
chach i głosie p. Leonja Rasińska, 
wyobrazicielka tej „drugiej cnoty", 
sympatycznej, choć „siostrunia" i p. 
Gervoice określają współpracowni­
czkę Jerzego Panton jako damę „bez 
nazwiska, bez obrączki ślubnej, o 
której się nie raówi“ w t  zw przy­

zwoitych salonach, zasłużyła bez­
sprzecznie na najpełniejsze uznanie. 
W  drobnej rólce jej towarzyszki, 
malarki, była — jak zwykle — p. 
Ładosiówna bardzo staranna. A rty­
stka ta, dobrze użyta, wyrośnie na 
siłę sceniczną, której pomijać się nie 
będzie obojętnenr wzmiankami.

Urządzenie pracowni „historyka 
historyków", człowieka zamożnego, 
odpowiadało zupełnie życzeniu auto­
ra i mogło zadowolić wybredne na­
w et wymagania*

A sama komedja? Krótka jej o- 
cena: bardzo sympatyczna, napisa-* 
na z niezaprzeczonym talentem. Typ 
Jerzego Panton c ie k a w , posiadają­
cy sporo rysów  nie oklepanych. In­
ne postaci, acz nie nowe, postawione 
dobrze, żyją i czują.

Fabuła komedji interesująca, dia­
log lekki, miejscami naprawdę dow­
cipny. F.fekt wieczoru, nie wdając 
się zbytnio w  szczegóły, naogół do­
datni. Czekamy dalszych występów 
p. Marjana Jednowskiego,

Michał Rolle.
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Przesilenie gatiinelowe w  Niemczecłi zażegnane
Thrady stronnictw. —  Nikt nie chce brać odpowiedzialności.— 
Kanclerz Cuno wygłosi ex ose. —  Narady nad położeniem  

kraju. — Nowe aresztowania w Dreźnie
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Ze S t a m p i l .
Kwestia słowacka przed Rada Am­
basadorów. — Afera biskupa. — 
Wybory na Słowaczyźnie odro­

czone.
iTełegram własny „Gazety Lwowsk,*).

Preszburg, 31. lipca.
Z P aryża donoszą do „Slovaka“ 

Spresztourskieąo, żc delegat Kluba 
itostów stronnictwa separatystycz­
nego prof. dr. Tuka podał w ostat­

nich dniach Radzie Ambasadorów 
'memorjał, 'żądając dia ' narodu sło­
wackiego praw a samostanowienia o 
sobie. Memofjał streszcza w  sobie 
w szystkie krzyw dy popełnione 
przez Czechów na Słowakach, ska­
rżących się dalej, że Słow acy jako 
naród państw ow otw órczy nie posia­
dają faktycznie naw et tyle p raw  w 
republice, ile . i jakie gwarantuje 
mniejszościom narodowym urnowa z 
Saint Germain.

*
W sprawie odmówienia przez 

rząd czeski pasportu zagranicznego 
lwi, donoszą z Preszburga, że od- 
dnówienie to  nastąpiło wskutek te- 
'odmówienie to nastąpiło wskutek tc- 
Igo, iż mianowany biskup słowacki 
■jawnie, w- artykule zamieszczonym 
W' „Słowaku’’ preszburskim  w zyw ał 
posłów  słowackich, aby opuścili 
zgniłą P ragę, ponieważ zdaniem je­
g o  Słow acy nie mają czego szukać 
w  Czechach. Rząd czesiki obawiając 
się, że biskup ów  będzie w  tytn du­
chu pracow ać i zagranica — odmó­
wił mu wydania pasportu. Oczy- 

fwiścię, żc przez takie traktowanie 
biskupa słowackiego poderwał sobie 
'j ją d  czeski na Słowaczyźnie jeszcze 
■> iięccj grunt pod nogami.

*
W ybory do gmin na Sfcrwaczy- 

fcnie, które miały być obecnie po r a z  
pierwszy przeprowadzone od pro­
klamacji republiki czeskiej. — zo­
stały  ponownie odroczone, rząd cze- 
iski otrzymał bowiem przez swoich 
konfidentów informacje, iże we 
wszystkich okręgach wyborczych 
widoki na zw ycięstwo mają separa­
tyści słowaccy ks. Hlinki,

  —Q---- —

Dlaczego i o co Rado ńmiu- 
lodnrów zwróciła sic do L i i  

Narodów?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (M). Z P aryża tele­
grafują, że uchwała Rady am basa­
dorów zwrócenia się do Ligi naro- 
:dów o opinję (avis eonsultativc) w 
spr-rwic Jaw orzyny nic dotyczy sa­
nie] treści sprawy, t}. ustalenia ta­
kie] lub inne] granicy Jaworzyny, 
ale tylko zagadnienia prawnego, czy 
Rada ambasadorów może oprzeć 
się w tej sprawie na rozstrzygnięciu 
komisji dclimitaeyjnej.

 o---------- -

Problem mniejszości norodow.
r (Telegram „Gazety Lwowskiej”).

W arszaw a , 1 sierpnia.
„Gazeta Warszawska* stwier­

dza, iż w poszczególnych dzienni, 
kach zaczynają się pojawiać głosy, 
poruszające problem mniejszości 

^narodowych, nie wnoszące jednak 
'ze swej "s rony żadnych konl ret- 
*nych rozwiązań w tej kwesiji. „Ga- 
%tiA  W?rsz.“ stwierdza ogóhiiko- 
,wo, iż problem mniejszości naro­
dowych domaga się rewizji pro­
gramowej, nowego rozważenia i 

, nowego wysiłku myśli.
 o-------■— '

Berlin, 31. lipca. 
Przesilenie zostało na razie zaże­
gnane. Narady między stronnictwa­
mi wykazały, żc w obecnej chwili 
żadne zc stronnictw nic ma odwagi 
wziąć na siebie odpowiedzialność za 
rządy obarczone ciężką spuścizną po 
dr. Cuno. P rasa w yraża przeświad­
czenie, że dymisja gabinetu Cuna 
prędze] czy później jest nieunikniona.

Stresem an przerw ał swój urlop 
i odbył konferencję z członkami 
swego stronnictwa i przedstawicie­
lami partji mieszczańskiej.

Na posiedzeniu parlamentu Rze­
szy, które ma się odbyć 8. sierpnia, 
dr. Cuno wygłosi przemówienie o o- . 
gólnej sytuacji Rzeszy, zaś kanclerz j

Sinaja, 31. lipca.
Dziś odbyło się . ostatnie posie­

dzenie konferencji pod przewodni­
ctwem Bratianu, na którem uzyska­
no zgodę na udzielenie pożyczki W ę 
grom. Uchwalono utrzym ywanie 
przyjaznych stosunków z Bułgarją i 
rozważano również sprawę ogólnej 
polityki Małej Ententy, a zwłaszcza 
jej polityki wobec Niemiec, przy- 
czem powzięto jednomyślnie uchwa­
łę, że M ała Ententa solidaryzuje się 
z akcją wielkich m ocarstw . Następ­
na konferencja ma się odbyć w Bel­
gradzie, zapewne po posiedzeniu Li­
gi Narodów.

Benesz oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że jest pewien, iż ró­
żnico istniejące pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją zostaną wyrówna-

Podw ołoctyska, 31. łijpca.
Na podstawie rozporządzenia je- 

katerynosławskiego prokuratora 
wypuszczono z więzioilia Jokwtery- 
nosłflw. praw. biskupa Joannikjusza. 
Biskup w ysłał do sow. władz pi­
smo, w którem zapewnia, że w 
przyszłości będzi* walczył z wszel­
ką kontrrewolucją, dążącą do po­
derwania w ładzy Sowieckiej.

Konszachty między sowietami h 
Niemcami nie ustają. Wedle wiado­
mości z Charkowa, rokowania mię­
dzy bolszewikami a nicin. min, .spraw 
zagr. o nadanie Niemcom koncesji 
na kolonizację wielkich przestrzeni 
w iekater. gubemji i nad Donem u- 
kończyły się pomyślnie. Na podsta­
wie osobne] ros. idem. konwencji w 
rejonie tym  ma być osiedlonych mi- 
Ijon niemieckich kolonistów!

Tymczasem wśród robotników 
panuje bezrobocie. W same] Odes­
sie strajkuje 25JMK) robotników. Ce-

skarbu Hermes o sytuacji finansowej 
państwa. Następnie ma się odbyć 
dyskusja nad temi oświadczeniami.

Zarząd parlam entarnych ugrupo­
wań socjalistycznych odbywa nara­
dy nad ogólnem położeniem kraju i 
nad ewentualnym swoim udziałem 
w  rządzie.

W  Rosenheim w Bawarji przy­
szło wczoraj do starcia między fa­
szystam i a chłopami.

W  Dreźnie aresztowano 83 osób 
z tak zwanej obywatelskiej siużhy 
bezpieczeństwa. Pomiędzy areszto­
wanymi znajduje się znany major 
Lóffler. Lófflera odstawiono do wię­
zienia.

ne i ostatecznie uregulowane w  naj­
przychylniejszym sensie, z tego t 
względu, żc wspólne interesy obu 
tych państw stoją ponad wszelkimi 
powodami do przemijających niepo­
rozumień.

Min. Duca konferował z Ninci- 
cem, przyczem przedstawił pewne 
zażalenia z powodu położenia mniej­
szości rumuńskich w Serbji.

Moskwa, 31. lipca.
„Praw da” omawiając konferencję 

Małej Ententy, podkreśla, iż Czecho­
słowacja ubiega się o w pływ y i ry ­
nek v/ Grecji, Albanji i Turcji. Jed­
nocześnie pisze „Praw da” : Czecho­
słowacja pragnie także wyzwolić się 
ostatecznie z pod suprem acji wiel­
kiej Ententy.

!em niedopuszczenia do rozruchów 
rząd pośpiesznie przystąpił do robót 
nad odbudową fabryk. naprawą 
szosy Odessą -Mikołajów i rozpo­
czął prace około wydobywania to r­
fu. —

W śród chłopów szerzy się nieza­
dowolenie z powodu sprowadzania 
niemieckich kolonistów, zapowie­
dzianego wywozu zboża za granicę 
1 ściągania podatków w naturze. At­
mosfera na Ukrainie sta.ie się coraz 
bardziej ciężka i duszna. Odczuwało 
się to silnie w  czasie odsłonięcia po­
mnika T arasa Szewczenki na mogile 
w Kamionce nad Dnieprem, które 
odbyło się dnia I. b. ni. przy udziale 
wyższych cerkiewnych, cywilnych 
i wojskowych władz.

Jesień może przynieść sowietom 
na Ukrainie liczne niespodziansi! ‘

w t r ^

Spłata podatków.
Lw ów, 1 sierpnia. 

Lbtawą z dnia 15 czerwca 1923 
pudwyżs-ono o:i 1 s ycz ia 1923 
p' da ek gruntowy do wysokości 
?500-kr tntgo dochodu ka'a;t a -
0 go, przyczem p a  nikom do M . 
50 .0 .0  rocznegojrzypi u, rrzyz si­
no opust 5t) proc., a pfamikom 
przypisów powyż-j 50.000 Mk. dc- 
2o0 00l) Mk. opust 20 proc. Opuśc­
ie nie dotyczą gospodarstw rolny h, 
położonych w promieniu 10 kim. 
od Lwowa. Opłaca ącz w jednym 
p wiec e więcej i iż 610X 00 Mk. 
rocznie uiszczać moją ponadto od­
dzielny (progresyjny) dodatek pań­
stw ow y w wysokości 10 proc. do  
ICO proc. Dla podatku domowo- 
klasowego wprowadzę o podwyż­
szoną taryfę. Od obu rod,ai po 
datków pob era się doda ki samo­
rządowe. Podatki te z dodatka■: i 
mają być płacone w dwóch ratach 
półrocznych między 15 marca a 
15 kwietnia, tudzież między 15 pa­
ździernika a IB listopaca.

Jako termin płatności pierwszej 
raty podatków powyższych za rok 
1923 ustanowił Minish-r skaibu 
po myśli drugiego ustępu Art, S 
cytowanej ustawy reskwptem z 
dnia 10 lipca 1923 L 6 J9[1V. D P. 
czas od 15 sierpn a do 15 wrze­
śnia 1923. Płatnicy kor ystający 
z 50 prc opustu wpłacają całą 
swą ; ależytość poda ku grunto­
wego w terminie płatności pierw­
szej raty, płatnikom zaś korzysta­
jącym z 20 p.c. opu tu uwzglę­
dnia s ę go przy drugiej racie.

b b i  skarbowa ma uzasadnioną 
nadzieję, te  płatnicy powyższych  
podatK Ó w  licząc się z truduem 
finansowem położeniem Państw- 
w terminie płatności pierwszej tea 
go orznej raty między 15 sierpnia 
a 15 września uiszczą dobrowolnie 
swą należność i to nietylko pierw­
szą ratę, lecz także drugą ratę te ­
gorocznej należności, zwłaszcza^ 
że przyspiesza ąc piatę całej dru­
giej iaiy uchroń ą się od spła y 
d ugiej raty w kwocie podw yższo­
nej podług wykładnika, który Mi­
nister skarbu po myśli arl. 9 ust. 
powyższej ustalił rrs-ry-tem  z dnia 
18 lipca 1923, L. 623/IV. D. P. w 
wysokości U l (eden cały i jedna 
dźlssiętns) Zwloką pociągnie przy­
kre środki przymu owe, co opie­
szałych płałuików narazi na w y­
sokie (5 prc.) koszta egzeku y n :
1 znaczne kary za zwlokę w w y- 
s kość i 10 prc. miesięcznic).

f r i a l t ó  t e i i g r a f i c z a a .
—o—

— Trybunat międzynarodowy zaza- 
<Jnf w sprawie kolonistów niemieckich w 
Polsce informacji z Niemiec, które w i ­
siały  w tviu celu do Hagi Szyffcra, b. 
ministra sprawiedliwości.

Zarobki dzienne robotników om- 
to w-yeti w- Gdańsku ustalono na 720.00" 
marek.

W Stanach Z.icdn. odbyta sic w 
250 miastach i 54 Stanach propaganda 
pod hasłem- ..Prawo nic wolim". Akcja 
ta popierana Jest przez różno orgaillza- 
:je rellgiine oraz związki kobiet.

— Na dworcu w Krclnzen iniąla 
miejsce wielka katastrofa kolejowa. P o  
ciąg pośpieszny Hamburg—Monachium 
najechał na inny pociąg pospieszny, sto­
jący na stacji. Dotychczas wydobyto r. 
pod gruzów- 27 zabitych, przeważnie 
mężczyzn i 25 rannych, z których 11 od­
niosło ciężkie uszkodzenia.

— Rokowania miedzy rządem tureckim 
ą rządem .Stanów Zjednoczonych konty­
nuowane będą w Konstantynopolu.

— W edług uiemiockidi zestawie* 
statystycznych dla okręgu koloafl w ła­
dze okupacyjne wydaliły od początku 
okupacji Z. Ruhr do 25. lipca b. r.. 2.000 
pracowników z 47110 członkami rodzin.

—  o----- .— .

Z a t o c z e n i e  o b r a d  w  S U .
- -—  *•

Węgrom będzie udziefona pomoc. — O przyjazne stosunki 
i z Bułgarją. — Polityka Małej ententy wobec Niemiec, -— Na- 
istępna konferencja. —  Benesz chce wyrównać różnice między 

Folską a Czechami. — Prasa rosyjska o konferencji.
(Telegramy „Gazety LwowjjHej”.}

Z so w ie ckie j U kra in y.
«,Nawrócenie“ biskupa Joannikjusza. — THiljon Niemców zjeż­

dża na Ukrainę. — Bezrobocia. — Duszna atmosfera.
(Korespondencja własna „O ązetr Lw.“l
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Z Sejmu.
Nowy poseł. — ministerstwo reform rolnych. —  Finanse ko­
munalne. — Zdjęcie z porządku dziennego us aw o uposażeniu  
urzędników i sędziów i ustawy emerytalnej. — Foprawki 53  
rtaiu. — Wnioski nagłe. — Porządek dzisiejszego posiedzenia.

i (Telegram „Gazety Lwowskiej").

Kronika.
SzczEgćlna kontrola-

Lw ów . 1 sierpnia-
W rozkazie Komendy Miasta 

/e Lwowie czytamy: , Badan'a chi - 
ba Merkury Na miesiąc sier^im  
; la komisj badania chLba we ta 
bryce .Merkury* wyznpczaro na- 
S'ępujące terminy: 3-ci. 9-ty, 16-ty 
i t  d.*. Skoro się zważy, że roz­
kazy Komendy Miasta są jawne i 
chociażby dla zarządu fabryki .Mer­
kury* łatwo dostępne, należy za­
pytać autorów takiego rozjcazu: ja­
ką wart ść może mieć podobna 
„kontrola11, urządzana w dniu z gó 
ry wiadomym?

i—  o . i ■

f r ą b l m y  no  a l a r m !
Lwów, 1. sierpnia.

3ałe społeczeństwo polskie win­
no ogłosić ostre pogotowie opinji 
publicznej i samoobrony, by stwo­
rzyć jednolity front przeciw w e­
wnętrznemu wrogowi, który usiłuje 
za wszelką cenę podgryźć korzeń 
naszego ustroju państwowego. Sil­
na, sprężysta armja osłania granice 
Rzeczypospolitej od zewnątrz, a 
tymczasem wewnątrz Państwa roz­
rasta się polip, który mackami swe- 
rni sięga w  najdalsze jego zakątki. 
Miano jego drożyzna, kAWrńanie: 
paskarz. Przestańmy wreszcie narze 
kać  półgębkiem, przestańmy zała­
mywać bezradnie ręce i pomyślmy
0 czynie, czynie zbiorowym, póki 
ziemia nie zapali się nam pod stopa­
mi. Zbiory zapowiadają się świetnie, 
zboże spada w  cenie, a tymczasem  
chleb, ten regulator codziennych po­
trzeb kół-najszerszych, skacze z po- 
tiedziałku na wtorek w  cenie o 1500 

mp. na bochenka i dochodzi do 750u 
mp. Za skromną bułeczkę zadają 
700, 750 i »00 mu , stosownie do buj­
nej fantazji sprzedającego. Mleczarki 
,‘pobierają już od dnia dzisiejszego 
za litr rrrleka 5000 mk., bo mia­
sto podwyższyło znacznie opłaty 
na rogatkach. Za tvmi artykułami 
nie pozostaną w  tyle inne. W szak na 
pół funta cukru wyczekują codzien­
nie pod sklepami miejskimi praw­
dziwie wojenne ogonki, zastępujące 
doskonale z takiem amatorstwem 
wywlekane w  sezonie ogórków „wę­
że morskie11. Powołane czynniki o- 
cknąć się muszą wreszcie z letargu
1 stanąć u czoła akcii ratowniczej — 
wołamy pełnym głosem przestrogi. 
W iny zaniedbania społeczeństwo im 
nic zapomni, a chwila obrachunku 
może być dla nich ciężka, dla Pań- 
;twa katastrofalna.

-------------O' ' .
Środa: t. sierpnia: Rz. kat.: P io tra 

w Ok. — Gr. kat,: M akr;m y. — Slow.: 
Borisiawa

Minister skarbu Linde — wedle in­
formacji pism warszawskich — wygłosi 
dzisiaj erposć.

Minister Osiecki w dniu 26. iipca br. 
obiat urzędowanie w M inisterstwie re ­
form rolnych. W yższych urzęJrtlków 
przedstawi! M iristrowi dotychczasowy 
kierownik GT. Urzędu Ziemskiego, dy­
rektor Czałbowski. Po powitaniu i zapo­
znaniu się 7. urzędnikami, Minister 
zwiedził biura ministerialne i rozpoczął 
urzędowanie.

Metropolita Szeptycki, wedle infor­
macji kół politycznych warszawskich, le­
ży ciężko chory. Stan jego zdrowia po- I 
gorszył się znacznie.

Nadzwyczajny komisarz do waifci z 
Jrożym a p. Andrzej Bajda objął z dniem 
30. Iipca urzędowanie.

P rezes lwowskiej dyrekcji poczty i 
telegrafu, Tomasz Biuiawski nowróc.ił 
z  urlopu i objął urzędowanie.

W arszaw a, 31. iipca.
Na 60-tem posiedzeniu Sejmu, po 

udzieleniu kilku urlopów i zawiado­
mieniu, żc w  miejsce zmarłego posła 
Wiodzmiieraa Kalinowskiego z listy 
Nr. Ib z okręgu białostockiego, 
wszedł do Izby ,poseł Paw eł W oło­
szyn, oraz po złciśeniu przez tegoż 
ślubowania, przystąpiono do trzecie­
go czytania wstawy o zakresie dzia­
łania M inisterstwa reform rolnych. 
W głosowaniu w szystkie poprawki 
upadły. Ustawę przyjęto w  trzeciom 
czytaniu.

Uchwalono rezolucję, aby Rząd 
przedłożył do końca bm. u s t a w ę  o 
materialnej odpowiedzialności urzęd­
ników państw ow y cli, przedewszyst- 
kiem zaś urzędników ziemskich i aby 
w rozporządzeniu wykonawczym o- 
kreślono pojęcie małej własności. O- 
statnia rezolucja przyjęta stwierdza, 
że funkcjonariusze Urzędów ziem­
skich nie mają praw a do otrzym y­
wania ziemi, póki są na urzędach 
Pozostałe rezolucje, będące konse­
kwencją poprawek, odrzucono.

^Przystąpiono do głosowania nad 
ustawą o  finansach komunalnych 
W prowadzono do tnie i wiele drob­
nych poprawek, określających do­
kładniej lu"̂  mi miic poszczególnych 
u r ty kuł ó v

O godz. 2,40 M arszałek zarządził 
przerwę obiadową do godz. 4 po 
południu. Po przerw ie W icem arsza­
łek Seyda: ogłasza, że wpłjmąl wnio­
sek formalny o  zdjęcie z  porządku 
dziennego ■ ustaw  o niposażenm u- 
rzędtnHców i sędziów i oktawy eme­
rytalnej.

P. Chądzyński iNPR.) sprzeciwił 
się imieniem swojego klubu odkła­
daniu tych pilnych spraw, na które 
wszyscy urzędnicy czekają, a zd tó - 
renti Komisją bud setowa tak się 
spieszyła,

P . Chęciński (ch. d.) zapytuje 
na jak długo?

Członkami Sądu rozjemczego w Ha­
dze na przeciąg lat sześciu mianował 
P rezydent Rzeczypospolitej d n  Rostwo­
rowskiego, Jana Kucharzewslttego i dra 
Zygmunta Cybichowskiego.

Ministerstwo poczt I tolegr. w ysiało 
do Lublina specjalną komisję celem zba­
dania na miejscu przyczyn pożaru gma­
chu pocztowego i obliczenia wysokości 
szkód.

Y/zrost kosztów utrzymania w mie­
siącu lipcu określony został — jak gło­
szą — na 40—45 proc. Dzisiaj odbędzie 
się jeszcze jedno posiedzenie komisji. 
Będzie na niem rozpatryw ana spraw a 
obliczenia wskaźnika statystycznego.

Dziennik! warszawskie podnlosl" z 
dniem dzisiejszym cenę poszczególnych 
numerów na 2000 mkp.

t  Ks. Adolf Wasilewski, gr. kat. pro­
boszcz parafji przy cerkwi św .Piętnie 
na Żółkiewskicm, którego pogrzeb zgi o- 
niadził u trumny zacnego człowieka 
wielu Polaków i Rusinów, był zawsze 
szczerym  zwoleunkicm zgody polsko- 
ruskiej i harmonijnego współżycia obu 
narodowości. Z cerkwi swej nic pozwo­
lił uczynić areny knowań politycznych, 
a w czasach ciężkich przejść listopado­
wych odegrał rolę piękną, zdobywając 
serdeczną wdzięczność zamieszkałej na 
Żółkiewskicm polskiej ludności Lwowa.

Przed Zjazdem b. Legionistów. W 
dniach Zjazdu sprzedawane będą naiep- 
ki z których dochód przeznaczony zo­
staje na; wdowy ! sieroty po poieełydt 
Legionistach Nalepki nabyć można 9 e 
wszystkich kraskach inwabdzklcu i 
Związku Leffontstóv, Zielona 7. Komi-

W icemarszałek S eyda: I)o jutra.
W głosowaniu Izba przyjęła 

wniosek na odroczenie.
Przystąpiono do spraw y popra­

wek Senatu do ustaw y o scalaniu 
gruntów. Sprawozdawca o. Gawli­
kowski: Popraw ki Senati) raczej u- 
zuipclniaią ustawę, a nie przekreślają 
jej .postanowień. Dlatego przeważnie 
Komisja rolna proponuje przyjęcie 
tych poprawek, z wyjątkiem dwóch, 
mianowicie papra/wki do a-rt. 40, któ­
ra ogranicza urządzenie hipotek b. 
Królestwa, natomiast w yłącza Kre­
sy  Wschodnie, oraz do art. 44, ab> 
także w b. dzielnicy austriackiej u- 
stawa niniejsza nic miała zastoso­

w an ia  do wszystkich postępowań 
scaleniowych, jnż rozpoczętych.

Ustawę przyjęto w  drugi cm 
czytaniu z poprawkami Komisji, :z 
tern, że wchodzi w życie z dnicni 
ogłoszenia. Trzecie czytanie nie od­
było- się wofocc :Orzeciwu ..W yzwo­
lenia,".

P. Kapciitrski (Wyzwolenie) zrze­
ka się motywowania nagłości sw e­
go wniosku w  spraw ie oszczędności 
złotych poPkich, wmbec tego, żc 
■••prawa została fiśi załatwiona przez 
Rząd. W niosek odesłano do Komisji.

'Ostatnim punktem porządku 
dziennego była nagłość wniosku Klu- 
nx białoruskiego o zawieszenie w y­

konania rozporządzenia delegata 
Rządu na Ziemię Wileńską o przyję­
cie \V posiadanie Państw a posesji 
przy ul. Ostrobramskiej Nr. 9 w 
Wilnie i innych.

Wniosek odesłano do Komisji.
Następne posiedzenie wre środę. 

Na porządku dziennym te puńlUy, 
których dziś nie załatwiono, dalej 
sprawa granic miejskich w  byłej 
dzielnicy austriackiej oraz spra­
w a środków praw nych od o- 
rzecaeń w ładz administracyjnych, a 
na ostatnim punkcie prowizorium 
budłietowc.

te t zw raca się do Oby wntetstwa lwow­
skiego z apelem defcorowama okien na­
lepkami Legionistów.

Uroczysty akt poświęcenia nowej 
„Sokolni11 w Rymanowie, celebrowany 
przez ks. Biskupa z Częstochowy, od­
będzie się w niedzielę, dnia 5. sierpnia 
br. przy współudziale zaproszonych re ­
prezentantów , władz duchownych, woj­
skowych, instytucyj państwowych i sa­
morządowych, oraz patriotycznej ludno­
ści miasta i okolicy. Z okazji tej uroczy­
stości w ładze sokole zapowiedziały 
zjazd Sokołow Okręgu 2, połączony 
z publiezremi ćwiczeniami popisowemi.

(—). Nieświadomie chciał być uczci­
wym kupiec Spigler z Mościsk, gdy o- 
ferował zboże po tańszej cenie w  Zwią­
zku kupców przy pi. Strzeleckim, lccż 
to nicpodobalo się miejscowym konku­
rentom i pob.ii go laskami po głowić.

(—). Rozpruwaczem brzuchów ludz­
kich chciał być murarz J. O .pek, zani. 
przy ul. Kalecza 16 lecz jedton z ofiar 
jego niedoszłej operacji, sprowadziła po­
licję, która zamknęła operatora bez pa­
tentu.

n a d e s ł a n e .

O t a r s l a w  F l S f ł
d e n t y s t a

powróci! i ordynuje 
pi. Mariacki U 9*

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru McUao (Gródecka).

Środa, 1. sierpnia, o g. 7.30: ..Dwie 
er.otyjij kom. w 4 aktach Sutro (gośc. 
występ M. Jednowskiego).

Czwartek, 2. sierpnia, o g. 7.30: ..Dwie 
cnoty", kom. w 4 aktach Sutro (gość. 
występ M. Jednowskiego).

Piątek, 3. sierpnia, o g. 7.30: „Dwie 
cnoty", koni. w 4 aktach Sutro (gaśc. 
występ M. Jednowskiego).

T eatr Nowości do końca sierpnia 
zamknięty.

W ystępy gościnne Ireny Solskicj- 
Grosserowei i St. Wysockiej. Dwie zna­
komite artv stk : Solska i W ysocka roz­
poczynają szereg gościnnych występów 
w sobotę. 4. b. m. W otoczeniu artystki 
Lwów będzie miał możność z. dba czyi 
doskonałą grę Marcina Rydzewskiego, 
Piekarskiego i Nicwiarowicza.

Z Teatru Małego donoszą: Gościnne 
w ystępy Mariana Jednowskiego zgro­
madziły liczną publiczność, która po 
dziwiała grę doskonałego przedstawi­
ciela głównej roli w „Dwóch cnotach" 
Teatr Mały utrzym a tę sztukc do po­
niedziałku włącznie. Sadzać z wrażenia 
premjery. można się spodziewać silne.i 
frekwencji publiczności, tein bardziej, żc 
Teatr Maty" jest jedynvm grającym _ tea­
trem w środę, czw artek i piątek bieżą­
cego tygodnia.

IEKONOMISTA
Lw ów . 1. sierpnia.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. jyładła za: M ar­

ki niem. 0.12, dolary czeki i przek. 
193.500, — Ibanlnoty 194.000, 1-ki i 
2-iki 192.060, dplary kanad. 185.000, 
1-ki i 2-ki 183.150, franki franc. 11.370 
franki belg. 9.300. franki szwajc 
34.770, funty srzłerf. 892.000, liry 
S.450, guldeny holend. 76.800, koro­
ny szwedzkie 51.960, kor. duńskie 
34.750, kor. norweskie 31.450, kor. 
czeskie 5.760, kor, austr. 2.85. zld to  
•Dofek: 25.000

Giełda zbożowa.
Lwów, 1. sierpnia.

Ruch na giełdzie ożywiony. Ogólny 
obrót około 160 ton. Popyt dalej silniej­
szy od podaży. Transakcje w pszenicy, 
życie owsie i sianie. Żyto nowego zbio­
ru ukazuje się już na targu. Tendencja . 
usposobienie niezdecydov'ane.

Giełdypoza lwowskie
W an zaw a. (M) W  Gdańsku pła­

cono za m arkę polską 568.58 do 
566.42, przekazy na W arszaw ę 
548.62 — 551.38.

W Berlinie pocono  za m arkę pol- 
yką 485 do  505, przekazy na W ar­
szawę 510 do 520.

Transakcje poza ■ 

giełdowe.
Lwów. 1. sienmia.

KURSA PRYWATNE.
Dziś tendencja chwiejna, ceny się 

zmieniają dość często o 4 do 5000 pun­
któw. — Obrót ożywiony.

Dolary amer. 2177—210000; 1-ki. 2-ki 
205—296000; dolary kanad. 194-196000: 
1-ki, 2-ki 192—194009, marki niem. po 
100 a 50 0.42—0.45; a 10 tys. 0.45—0.46; 
tys. star. em, 2.75—2,85; setki st. em. 
1.50—1.80; lejc 800—850: drobne 780— 
"00; korony czeskie 6200—6350; di obu a

—6200: austr. now. em. 1450—1800; 
star. em. 9000—95AA setki ba tys. 12— 
15000; drobne po 50, 20. 10 %t tys. 10— 
12.000: austr. stempl. 2.72—2.76; austr. 
przekazy 2.80- 2.82; franki iranc. 10600 
—11000; funty szterl. 880—900000; fran­
ki szwajc. 33—34000: ruble 7.00 7.10;
setki zw ykle 7.10—7.20; setid Kącik" 
22— 25: dnmskte tys. 22- -25; dumskle 
po 250 15— 16; karbowańce 0:80—0.85; 
lirywny 0.90—0.95.

'  Złoto: 30 kor. 870—880000. 20 ma A . 
920—9400* 20 frankówtó 800 -8?W o. 
10 rubi; 1,100.000 do „200011). Dołary 
950ÓO—97000.

Złote: korony austr. 1 ^0 0 —14500. 5 
kor. 74000—7WJ80. f lo reny  370O0-390Oo. 
Rubłe 57000—57500. Kopiejki 33000, na 1 
rubc) 34000. Lejc 14000-14100. '

m



„GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. sjgfoma 1923.

Giełdy Lwowskiej
iii* . ( 6 8 . S r b t f a ,  S. s i e r p n i a  1 9 2 3 . W aluta mapWewa,

W dniu dzfsielf?ym jak zwykle we środę giełda efektów nieczynna* a giełda walut 
I dewiz zamknięta z  powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu*

B« K a r t a  Z b o J U w
Ceny rozumieją sir w markach polskich 

za 100 kg. bez podatkn spożywczego.
miejsce stacja załadowania._________

PSZENICA krajow „ 71/72 ex 1922 t  
ZYTO małopolskie 67/68 ex 1923 u

JĘCZMIEŃ: małopolski i r r a u i i  prze*?**
s ł o w y ................................... > .

JĘCZMIEŃ: małopolski .. ■ ex 1922
OW IES: małopolski ea 1922 r. f , , ,  ,  , ,

KUKURUDZA: krajowa 
KUKCRUDZA: rumuńska stacja Snłatyn 
ZIEMNIAKI Jadalne . .

TASCLA: biała ,  . .
FASOLA: kolorowa r . ,
GRCCII: polny , • • .
GROCH: Victor!a . . .
GROCH: % Yictoria . .
BOBIK: . . . . . .
WYKA: . . . . . . .
MIESZANKA: pastew na w  złamie

'LUBIN: . ....................................
HRiEZKA: . . . . .

r y t .

Cen?
cd do

Uwaga

580000 590000 
350000 ! 355000

*10000 , 250U0

Ceny rozinnieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego. 

_________miejsce stacja załadowania._________

MAKA: żytnia 79 proc. Loco Lwów . .
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów,
M AK*-:, Pśzen. 10 proc. Loco Lw ów . .
M AKA:'przed. 50 proc. Loco Lwów, , . .
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów . . .
OTRĘB: przen. ..........................................   .
OTRĘB: żytni . . . . . . . .
MAKUCHY' lniane i konopne . . . . .
D-a KUCHY: rzepakowe ...................................
WORKI: jutowe wyrobu S trad .n i W arbi

Częstocho wianka 75 kg. za sztukę . 
WOPKI: używane, dobre, za sztuko . . .
KONICZYNA czerwona krajowa n a tu ra ln i . .
SŁOMA prasow ana  ...........................................
SIANO wo*yńskie . . . . . . . .

SIANO słodkie krajow e prasow ane . . . .
LEN .......................................................................

Kp -SZA h r f c z a n n a  ...........................................
KASZA J Ę C Z M I E N N A ...........................................
hAFLSTA K W A SZO N A ...........................................
P Ę C A K ............................. ......

Ceny

od do
Uwaga

lnźne 89—90000

Sekretarjat Giełdy Seosrainy Stkrełar* Lir. Po m Ol

OGŁOSZENIA.
UZNA S T A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. TV. 105/23/3. Zarządzenie postępo 
tuania reiein uznania za zmarłego. Ma­
teusz Karczmarski, syn Paw ia i Marji, 
nrodzonj w roku 1SS2 w Pod zameczku 
Powiat Buczacz, zamieszkały w Białej, 
wyrobnik, zaginął na woinie jako żoł- 
ner-z 56 p. p. i od stycznia !915 niema o 
ł<*go życiu ;>adne< wiadomości- Gdy za­
tem przyjąć można, że istni“ja warunki 
domniemania śmierci z u .law y z  31-go 
marca 1918 Nr 128 Dzpp. zarządzą się 
na wniosek żony jego postępowanie c e ­
lem uzrwui.i wyż wymienionego za zmar 
,lego. Ogła za sie przeto wezwanie, aby 
o zaginionym udzielono Sadowi wiado- 

Iniości. Mateusza Kaczmarskiego wzy- 
jwa się. aby staw ił się przed podpisa­
n y m  Sądem lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po sześciu miesiącach ou dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w  „Gaze­
cie Lwowskiej1* Sąd na ponowny wnio­
sek w yda ostateczne orzeczenie. 5770

Sad okręgowy. Odd-z. IV.
W adowice, dnia 8 maja 1923.
T. IV. 101/23/3. Zarządzenie postępo­

wania celem ńj nania za zmarłego. Jan 
Świątek, syn Tomasza i Agnieszki, uro­
dzony w roku 1S8S w Andrychowie po­

w ia t  W adowice, tamże zamieszkały, za­
g in ą ł na wojnie św iatow e' jako żolrdeiz 
16 p. obrony kraj. i od 2 września i914 

mierna o jego życiu żadnej wiadomości. 
.“Gdy zatem przyjąć można, że istnieją
1 warunki domniemania śmierci z ustaw y 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. zarządza 
się na wniosek żony jego postępowanie 
celem uznania wyż wymienionego za 
■zmarłego. Ogłasza sic przeto wezwanie, 
laby o zaginionym udzielono Sadowi wia 
.domości. Jana Światka w zyw a sic, aby 
!staw ił się przed podpisanym Sądem lub 
w  inny sposób dał znać o ;obie. Po 

(Sześciu miesiącach od dnia _ ogłoszenia 
tego zarządzenia w „Gazecie Lwow- 

’skieej“ Sąd t a  ponowny wniosek wydr; 
■ostateczne orzeczetiie. 5769

Sąd okręgowy. Uddz IV.
Wadowice, dnia 7 maja 1923.

T. V. 503/22/5. Franciszek Mucha, u- 
rodzony 1884 w Rozborzu. powiat Prze­
worsk, syn Kazimierza i Teresy, w sier­
pniu 1914 przydzielony do anstr 4 b;.ta- 
Honu strzelców, brał udaał w  wojnie na 
froncie rosyjskim, z początkiem i91b w 
Karpatach dostał się do niewoli rosyi- 
rtkiej, a w sierpniu 1916 żona jego ó tr /y  
Biała od niego ostatnią kartkę z „Horo- 
ón Samarytan** z Azji, od tąd , ślad za 
!nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy. 
Ze zachodzi ustawowe domniemanie z § 
L  &3Ł z 31 marca 1918 L. 128 P lffii

u draża się na prośbę Teresy M c h o ­
we j postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. a jego małżeń­
stw a za rozwiązane. Wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi. lub 
adiw. dr. Kleirunanowi w Rzeszowie, 
k tórego ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego, wiadomości o po wyż 
u •mienionym. Franciszka Muchę wzy­
wa się, aby pized niżej wymienionym 
Sądem stawił się, lub w inny sposór u- 
wiadosnit o sweni życiu. 5809

Sąd okręgowy. Odtfy.. V,
Rzeszów, dnia 7 lipca 192.1.

T 85/12, W drożenie postępowania 
cciem uznania za zmarłego. Kasia Krze 
czko\.ska wniosła :> uznanie męża Mi 
chała Krzeczkowskiego za zmarłego, Z 
zeznań wnioskodawczyni. przesłucha­
nych świadków Jakćbd Ilnickiego i M ie­
czysław a Kropiwnickiego, oraz poświad­
czenia Zwierzchności gminy w  Uniku z 
28/6 1922 wynika, że Michał Krzeczkow- 
ski został w roku 1914 powołany do ar- 
mji austriackiej i od tego czasu wszelki 
słuch za nim zaginął. Zachodzi domnie­
manie, że nie żyie. Na podstawie ustawy 
z 31/3 1918 Nr. 128 Dz. p. p. w draża się 
postępowanie celem uznania za zm arłe­
go Michała Krzeczkowskiego. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorow i panu Rudol­
fowi Jackowskiemu, ad w. w Samborze, 
wiadomości o powyż wymienionym. Sad 
tur. na ponowną prośbę po dniu 10 lute­
go 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego. 5750

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Sambor, dnia 8 lutego 1923.
T. 60/23/4. W drożenie p o stę p o w ań ^  

celem uznania za zmarłego. Ołena Ro­
mańczuk i Anastazja Kełcman wniosły o 
uznanie brata Stefana Ruszczaka za 
zmarłego. Z zeznań wnłoskodawczyń. 
popartych poświadczeniem Zwierzchno­
ści gminnej w Żadzielsku z, 18/4 1^23
wynika, że Stefan Ruszczak, M ikołaja 
został w roku 1914 powołany do armii 
austriackiej i p rz e b y ła !  na froncie wło­
skim w r t)i;u -19!5. Od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości, zachodzi do­
mniemanie. że nie żyje. Na p o d s ta w i u- 
staw y z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmar 
lego Stefana Ruszczaka Mikołaja. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dz.ielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Marianowi Sza.iserowf, adwokatowi 
w Samborze wiadomości o powyż w y­
mienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
oo dniu 1. lutego 1924 rozstrzygnie o_u- 
znaniu za zmarłego. 5749

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Sambor, dnia 25 kwietnia 1923.

T 151/22. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. W alenty 
Pawłowicz wniósł o uznanie Jana Pa­

włowicza za. zmarłego. Z zeznań wnio­
skodawcy. przesłuchanego świadka To­
masza Pawłowicza i poświadczenia 
Gminy Czukiew 27 kwietnia 1922 wyni­
ka. ż.e Jan Paw łow icz jako żołnierz ar- 
mji austriackiej b rał udział w roku 1915 
w bitwie pod Gorlicami. Od tego czasu 
nie daje o sobie żadnej wiadomości, z a ­
chodzi domniemanie, że nie żyie. Na 
podstau ic ustawy z 3J/3 1918 Nr. 128 
Dzpp. wapnie sL  postępowanie celem 
uznania za zmarłego Jana Pawłow icza. 
W ydaje sic ogólne wezwanie. aby u- 
dziekmo Sądowi lub kuratorowi drowi 
Szauserowi, adw. w Samborze wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tutej 
szy na ponowną prośbę pc (latu 19 lute­
go 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego. 5748

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Sambor, dnia 7 czerw ca 1922.

T. 325/22. Jan Wojczuk, Franciszka, 
urodzony 22/X 1893, Dżurków, powiat 
Horodenka. powołany 1920 r. do Woj ■ 
ska Polskiego zaginął bez wieści. Gdy 
zachodzą warunki ustawowe] śmierci, 
należy zawiadomić Sąd lub d ia  Sokala 
w Obertynie. 5747

Sad okręgowy.
Kołomyja, dnia 14 lutego 1923.''
T. 245/22. Iwan Zottek urodzony 

31 /V 1890 w Boranti. Rumunia, zmaTl w 
niewoli rumuńskiej 1917 r. Wiadomości 
o zaginionym udzielić Sądowo lub dr. 
Mucznekerowd. 5746

Sąd okręgowy.
Kołomyja. 4. października 1923.
T. IV. 27 '20/3. Zarządzenie postępo­

wania colom uznania za zmarłego. Jan 
Staw ia/z. gospodarz w Szymbarku. <y-f' 
Pir.-tra i Joanny z Sekułów, urodzony 14 
maja TS51. wyemigrow at na W ęgry 
przed 40 laty i od tego ąj:?jsu słuch o 
nim zaginął. W obec prawdopodobień­
stwa zaistnienia pi*zesłanek. ustawowego 
domniemania śmierci, zarządza się na 
wniosek Stefanii Stawiani postępowanie 
celem uznania Jana S taw iarza za zm ar­
łego i ogłasza się wezwanie aby Sądowi 
w Jaśle udzielono wiadomości o zaginio­
nym najdalej do dnia 25 linca 1924. pc 
którym  to dniu Sad na ponowny wni&- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 5799 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Jasio, dnia 22 kwietnia 1923.

T. V. 445122/4 Piotr Kulpa, urodzon--- 
1873 r. w Gniewczynie Łańcuckiej, po­
wiat Przeworsk, svn Tomasza I Anny. 
w sierpniu i914 r przydzielony do 
austr. 34 pułku piechoty brał udział w 
wo'nie na froncie rosyjskim a zarazem 
należał do załogi tw ierdzy Przemyśla, 
w marcu 1915 r. dostał się do niewoli ro 
syjdkiej i pozostawał w obozie jeńców 
w Moskwie, skąd napisał do żans  list 
10 LwMnia 1915 r, i odtąd ślad za nim

zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawkowe domniemanie z § 1. 
ust. z  31 marca 1918 r. L. 128 Dzpp. 
w draża się na prośbę Katarzyny Kutpo- 
wej postępowanie ceiesn uznania za 
zm arłego zaginionego, a jogo małżeń­
stwa za rozwiązane. W ytUje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi, lub 
adw. dr. K rzysoakow i w  Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego, wiadomości o  pcewró wy­
mienionym. P iotra Kulpę w zyw a się, aby 
przed niżej wymienionym ">ądun staw ił 
się. lub w tany sposób uw iadanfł o 
swetn życiu. 5814

Sąd okręgowy. Odda. V 
Rzeszów, dnia 6 maja 1923.
T. V. 17/23/4. Michał Kaplita urodzo­

ny 1892 w Kieinarówej, powiat Rze­
szów, w czerwcu 1915 przydzielony do 
89 pułku piechoty, b rał udział w wojnie 
na froncie rosyjskim, następnie w roku 
1915 dostał sie do niewoli rosyjskiej 1 
przebywał na Syberii, w rdku 1919 pe‘ 
nit służbę w 2. kampanii V. dywizji ar - 
miii generała Hałlcra, pod jesień 1919 
brał udział w w ypraw ie przeciw ban­
dom bolszewickim, w której Michał Ka 
plita został ciężko rannym  Oddziały pą« 
skle ustępując przed bolszewikami w io­
zły rannych, a między nimi i Kaniitę .na­
wozach. wskutek silnego panor u boi*/ 
wików i poofocłna Michał Kapliu spadł 
z wozu i miał być roztratow amv p r ie r  
konie i wozy. W draża się na -prośbę Ka­
tarzyny KapHta postępowanie celem u 
znania za zmarłego. 5S15

Sąd okręgowy. Oacłz V. 
dnia 8 maia !923.

T. V. 427/22/7 Wojciech Ruszała, j  
rislzony !88l r. w Glm ika-Zaborowit 
powiat Strzyżów, syn Ja ra  i Aur. 
przydzielony w sierpem; 19*4 r. do an 
striackiego 17. pułks: piechot:/ obronę 
krajowej b ra ł udział w w-Tńn/e na fr>m- 
cie rosyj^cir i. 6. listopada. 1914 dostc? 
sie do niewoli rosyjskiej, przebyw ał »  
rrosiłiHn) Czystem n gub. Gmsłdęi 5 
tamże zm arł 13. gn»dnla 1919 odtąd nie­
ma o nim wiadomości. Gdy wobec po­
w yższego jest praw'dorooidob»i A ” te. 
Wojciech Ruszała poniósł śmierć, prze­
to na prośbę Salomei 2-o Screla uniraia 
się postępowanie celem udowoiiłfenla 
zaszłaj śmier<-; zaginionego. W ydafr iłę  
przeto ogólne weewanle. aby u^ylwky- 
miorw Sąd łub kuratora <fr. Mark? Raf­
er ha w Rzcsiy*wie aż do dnia 31. sierp­
nia 1923 r  o zaginionym. Po m ły - lę  
powyższego czasokresu 1 po przepro­
wadzeniu po Podjęciu będzie rozstrzy­
gnięte c dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddfehl V.
R- eszuw, d. 25. kwienÓL 1923. W 6
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I'. IV. 87/23/4. ZarządzenTe postępu* 
aram« celem uznania za zmarłego i mai 
źcństw a za rozwiązane. Józef Łycżak. 
syn Franciszka i Marianny, urodzony w 
roku 188^ w Zebrzydowicach powiat. 
W adowice, zamieszkały w Kozach, sto­
larz, biorąc udział w wojnie światowej 
jako żołnierz 36 p. v. miał poledz w bi­
twie pod Gorlicami. 9 m arca 1915. Gdy 
zatem można pneyjąć, że zaistnieją w a­
runki domniemania śmierci z ustaw y z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z § 112 kc. 
zarządza się im wniosek żony jego Ka­
tarzyny 2-."o Śmigielskiej postępowa­
nie celem uznania w yż wymienionego 
za zmarłego, a małżeństwa miedzy nim 
a wnioskodawezynia dnia 19 październi­
ka- -;.19d8 .zawartego za rozwiązane. O- 
głasza sic przeto wezwanie, aby o za­
ginionym udzielono wiadomości Sadowi 
lub dr. Józefowi Kubićżkowi, adw okato­
wi w W adowicach, którego ustanawia 
się kuratorem  zaginionego i obrońca w ę­
zła małżeńskiego. Józefa Łyczaka w zy­
w a sic, aby staw ił sic przed podpisa­
nym Sadem lub w inny sposób dal znać 
o sobie. Po sześciu miesiącach od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie 
Lwowskiej" Sad na ponowny wniosek 
wyda ostalec/nc .orzeczenie. 5768

Sad okręgowy. Oddz. IV
Wadowice, dnia 8 maja 1923.

T. 462/20/9. Bazyli Kuzicwicz, syn 
Piotra nr. 6 czerwca 1880 w Kozówce. 
zarobrak ostatnio we Lwowie zamiesz­
kały , brat udział w w omie jako zc-tniciz 
austr. przy ]5 pp. miał sic dóstać w r. 
1914 do niewoli rosyjskiej, gdzie praw ­
dopodobnie umarł, gdyż niema o nim 
wiadomości. Na wniosek Karoliny Kuzie 
wicz w draża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za1 zmarłą, 
a zw iązku małżeńskiego zaw artego 26/10 
1913 między wymienianym a ymtesko- 
dawczynia za rozwiązany. Wiadomości 
o zagmionym należy udzielić Sądowi al­
bo adw. Or. Wilhelmowi Rosenbergowi 
we l-wowic, którego ustanawia "się ku­
ratorem oraz obrońcą w ęzła'm ałżeńskie 
go. Zaginionego wzywa się aby się ja­
wił przed podpisanym Sadem o ile ży­
je lub w inny sposób dał- znać o -sobie.

Sad okręg. cyw. Odidz. VII.
Lwów, dnia 21 grudnia 1922. 5802
T. V. 72/23/4. Franciszek Nicdzłocha', 

wodzony 1887 w Brzozie stadauckloj po­
wiat Ł a ń c u t . . . . s y b i  Mm-jasi-ny, w 
sierpniu . 1^1-4przydzielony d a  .90 pułku 
piechoty. brał udział, wi wojnie na fron- 
cjc rosyjskim, odtąd ślad za  mim zagi­
nął. W draża się ną prośbę Katarzyny 
Niedrioćhowel postępowanie celem u- 
znama za zmarłego. W ydaje się ogólne 
wezwanie.' aby udzielono Sadowi, lub 
adw. dr. Markowi Reichowi w R zeszo  

, wic. którego uslaflaWla się obrońcą 
pwiązfcir małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym- 5805

Sąd okręgowy. Odkte. V.
Rzeszów, dnia 4. kwietnia 1923.
T. V. 63/23/4. Józef Janowski, liro- 

izonv 1880 r. w  M okrzyszowie. iwwiat 
Tarnobrzeg, syp Jana i Katarzyny, w 
sierpniu 1914 przydzielony do austr. 17. 
pułku frtedhety brał udział w  wojnie na 
ironćlC rosyjskim, w, grudniu 1914 r. do­
stał się do n ie w o li ' -rosyjskiej. przeby­
w ał :w obozie feńdffW w . Złote i Ordzie 
w  TurttrftSteńie m  tamżoF-w- czerw cu hib 
w ftpen 4915 r. mdał umrzeć- w  szpitalu, 
odtąd śiad za nłm zaghisfł. .  G dy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie 2 § 1. ustHs 3 ł -marca 1918 
r. L  128 lkfipp. w draża się na prośbę 
K atarzyny Janowś/kiej postępowanie ce­
lem Uznania za- zm arłego zaginionego, a 
jego m ałżeństwa za rozwiązane. W yda­
je się ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi w  Rzeszowie wiadcmośćt o po- 
w rż  wymienkmym. Józefa Jaftowskiegó 
w zyw a się aby przed niżej wymienio­
nym Sadem stabvił się. lub w inny spo­
sób uw iadom ił o swem żychi. 5806 

Sad okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dnia 4 maja 1923.

T. V. 276/19/3. Jan Bober z Połomy- 
,1. mąż Anny, powołany do słttżby w ci­
skowej 2 sierpnia 1914 roku, odszedł na 
front rosyjski i pod Janowem koło Lu­
blina w bitwie miat z ginąć wedle przy­
puszczeń świadka naocznego Jana Bos­
ka z Potomyji. Gdy zatem można przy­
jąć. że zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci, zarządza się r.ą 
wnioS<Sfc Aliny Bober 2 Pófółnyji postę­
powanie celem uznania wymienionej o- 
sopy za_ zmarłą, a zarazem ogłasza sle 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi albo uf dr. Sołty­

sikowi, adwokatowi w Rzeszowie, k tó­
rego ustanawia się kuratorem  Jana Bo­
hra wzywa się, abv stawi! się 
przed podpisanym Sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. 5807

Sad okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dnia 17 grudnia 1919.
T. V. 42/23/5. Marciu Brud, urodzo­

ny 1858 w Gniewczynic, powiat P rze­
worsk, syn Jędrzeja i Barbary, w sier­
pniu 1914 przydzielony do trenów do 7 
staffH do 10 dywizji, na froncie rosyj­
skim udział w wojnie biorącej, w jesieni
1914 zachorował i oddany został do 
szpitala Zofii Bieaiadeckiej w Oświęci­
mie 1 listopada 1914 i odtąd ślad za nim

. zaginął. Gdy zatem przyjąć należy że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1. 
ust. z 3 marca 1918 L. 128 Dzpp. w dra­
ża się rta prośbę Rozalii Brodowej po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. W ydaic się ogólne wezwą- ■ 
nie. aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Marcina Bm-da 
w zyw a się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem stawił się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. 5S08'

Sad okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dnia 9, lipca 1923.

T. V. 33/23/4. Wojciech Broszkie- 
wicz, urodzony 1878 r. w Łańcucie po­
wiat Łańcut, syn Stanisław a i Julji, w 
sierpniu 1914 r. przydzielony został do 
wojskowej straży ogniowej w twierdzy 
w Przemyślu, w marcu 1915 r. dostał 
się. do niewoli rosyjskiej, tam że przeby­
w ał w obozie jeńców w  Orenburgu, o- 
stauią kartkę otrzym ała od niego żcna 
w sierpniu 1915 r. w której donosi, że 
pozostaje w szpitalu w Orenburgu cięż­
ko chory, odtąd ślad za nim zaginał. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1. ust. z 31 
marca’ 1918 r. L. 128 Dzpp. w draża sic 
na prośbę W iktorii Broszkiewieżowej 
postępowanie celem uznania za zm arłe­
go zaćmionego. a iego m ałżeństw a za 
rozwiązane. W ydaje się ogólne w ezw a­
nie, aby udiziclono Sądowi lub adw. dr. 
Markowi Retchowl w Rzeszowie, k tóre­
go ustanawia się obrońcą związku mał­
żeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym. Wojciecha Brosziklewicza wzy­
wa się, aby pr/.cd itiżoj wymienionym 
Sądem, staw ił się, lub w inny sposób 11- 
wiadólriił o  swem >yciti. < 5812

Sąd śskręgrAyy. Oddz. V.
RżeszóW, dnia 29 maja 1923.

3'. V. 504/22/4. W aw rzyniec Koło­
dziejczyk, urodzony 1875 w Łąkcic dol­
nej powiat Bochnia, zamieszkały w 
Rzeszowie, syn Piotra i M ałgorzaty, z 
początkiem 1914 przydzielony do 17-go 
pułku piechoty pospolitego ruszenia, pef 
nlł służbę w tw ierdzy w Przem yślu pod 
czas oblężenia przez Rosjan w marcu
1915 dostał się do niewoli rosyjskiej, 
tamże pracował w fabrece „Dnicprow- 
ski Zawcd. gubeniii Ekaterynosławskicj 
Zaporożje Kamenskoic". skąd źcita jego 
otrzym ała od Jaitia Baka ostatnią wia­
domość, że jcl mąż W aw rzyniec Koło­
dziejczyk zachorow ał na1 pomieszanie 
zmysłów I wywieziony został do szpi­
tala. W draża się na prośbę Emilii Ko­
łodziejczyk postępowanie celem uznania 
za zmarłego. 5513

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dnia 11 maja 1923.
T. IV. 73/22/3. W drożenie postępow a­

nia celem uznania za zmarłego. Piotr 
lyburski. rolnik 2 Kobyla, svn Jana i 
Anny z Gllwów. urodzony 28/6 1896, 
brał udział w wojnie św iatowej f do­
staw szy się do niewoli rosyjskiej w ro­
ku 1916. uległ wypadkowi ciężkiego po­
ranienia ł miał umrzeć w miejscowości 
Dzwonnice kóło Kijowa na wiosnę 1918. 
Ody zatem przyjąć należy, żę zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto 
w draża Się na prośbę Anny Tryburskiej 
postępowanie celem udowodnienia śmler 
ci P io tra Tybnrskiego 1 ogłasza się w e­
zwanie, aby udzielono Sadowi wiadomo­
ści o powyż wymienionym do 25 gru-. 
dnia 1923. Sąd tutejszy ha ponowną 
prośbę po dniu powyższym rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 5800

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Jasło, dnia 1. maja 1923.
T. 372/23/3. Zarządzenie postępow a­

nia celem udowodnienia śmierci. Bazyli 
Clszttk, syn Piotra i Anny, ur. 11/11 1888 
w Czerniowcach, ostatnio zamieszkały 
w Blłohorszczy (Lwów), b rał udział w 
wojnie jako żołnierz austr. przy 43 p. a. 
p. obrony krajowej i wedle przeprow a­
dzonych dochodzeń trafiony kulą w 
szyie, padł dnia 14^5 1917 roku n a  w łos­

kim froncie w miejscowości Mawbmoęi i 
tamże pochowany. Wedle tego zarządza 

w.ię na wniosek Marji Ciszuk postępowa­
nie celem udowodnienia śmierci, a zara­
zem ogłasza sie wezwanie, abv udzielo­
no Sądowi wiadomości o wymienionym 
lub adw. dr. Teodozeinu Zającowi, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońca 
•węzła małżeńskiego. Po 'upływ ie terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów, jedna­
kowoż nie prędzej jak w trzy  miesiące 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
gazecie urzędowej Sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku. 5803

Sad okręgowy cyw. Oddz. VII.
Lwów, dnia 21. lipea 1923.

. T. IV. 150/23/3. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ka­
zimierz Curzydło, syn ledrzeja i Ma­
gdaleny, urodzony W roku 1879 w H u ­
czani górnej, powiat W adowice, rolnik 
w M yrcyporębic, zaginął podczas woj­
ny św iatowej na froncie włoskim jako 
żołnierz IG* p. austr. obrony kraj. i od 
15 maja 1918 niema o nim żadnej wiado­
mości. Gdy zatem przyjąć można. że 
istnieją warunki domniemania śmierci z 
ustaw y z .31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
zarządza się na wniosek żony jego po­
stępowanie celem uznania w yż wymie­
nionego za zmarłego. Ogłasza się prze­
to wezwanie, aby o zaginionym udzie­
lono Sądowi wiadomości. Kazimierza 
Curzydłę wzywa się. aby staw ił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po sześciu mie 
siącaeh od dnia ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w „Gazecie Lwowskiej" Sad na 
ponowny wniosek wyda ostateczne <»- 
rzeczenic. 5788

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
W adowice, dnia 23 czerw ca 1923.
T. IV. 165/19/2. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Frań 
ciszek Pilszyk, syn Michała i Marji. u- 
rodzony 1882 r. w Ślemieniu powiat Ży­
wiec, żołnierz 56 pułku piechoty, dał o- 
statnia wiadomość o sobie z końcem 
roku 1914. Gdy zatem przyjąć należy, 
ż,c zaęhodzi ustaw owe domniemanie z 
§ 24 L. 2. ust. c„ przeto w draża Sie na 
prośbę jego żony Elżbiety ze Ślemienia 
postępowanie celem uznania za zm arłe­
go. W ydaje się przeto ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono Sadowi lub kuratoro- 

I wl p. adwokatowi drówi Korngittbwi w 
W adowicach wiadomości o powyż w y­
mienionym. Franciszka 1 Pilszyka ■: w zy­
wa sic, aby przed niżej wymienionym 
Sądem staw ił się lub w inny sposób u- 
wiadotnil o swem życiu. Sad tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 20 paździer­
nika 192.3 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. Na podstawie ustaw'y z 10 lu­
tego 1.883 Nr. 20 ustanaw ia się p. dra 
Kornguta obrońcą związku małżeńskie­
go, zaw artego miedzy Franciszkiem i 
Elżbieta Pilszykami. 5785

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 15 stycznia 1920.

T. IV. 62/23/4. Zarządzenie postępo­
wania celem uynania za zmarłego. Szy­
mon Piątek, syn Andrzeja I Agnieszki, 
urodzony w roku 1883 w Pietrzykowl- 
cacli powiat Żywiec, robotnik tamże, 
biorąc udział w Wojnic światowej jako 
żołnierz austriackiej annjt dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie znajdował się 
w szpilalu w Charkowie jeszcze w s ty ­
czniu 1915, poczem wieść o. nim zaginę­
ła. Gdy zatem przyjąć można, że istnie­
ją warunki domniemania śmierci z usta­
wy z 31 iharca 1918 Nr. 128 Dzpp. za­
rządza się na wniosek żony jego postę­
powanie celem uznania w yż wymienio­
nego za zmarłego. Ogłasza się przeto 
wezwanie, aby ó zaginionym udzielono 
Sądowi wiadomości. Szymona Piątka 
w zyw a się, aby się staw ił przed podpi­
sanym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sóhie. Po sześciu miesiącach od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
„Gazecie Lwowskiej" Sąd na ponowny 
Wniosek w yda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
W adowice, d. 1. maja 1923 r. 5783

T. IV. 54/22/6. W drożenie postępo­
wania ceJem uznania za zmarłego. Ja- 
kób Urbanek z Brzezin, powołany do 
służby wojskowe] w  d agu  wojny św ia­
towo}, został w ysiany następnie na 
front włoski, gdzie po ostatniej wiado­
mości o sobie dnia 28 października na­
desłanej do żony, bez wieści zaginął. 
Ody zatem  przyjąć mdeży, że aartiesfel 
ustawowe domniemanie Śmierci, przeto 
w draża sig na prośbę Regtny Urbanek 
postępowanie celem uznania zm arłe­
go. W ydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi lub kurato­
rowi panu drowi W ładysławowi Ga-

 1
, »

łeckiemu, adtwókatowi w Tarnowie,' 
którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż w y­
mienionym. Jakóba Urbanka w zyw a się. 
aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawit się lub w inny sposób uwiado­
mi,' o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 15 grudnia 1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Tarnów, d. 19 kwietnia 192,3. 5615-3

U C Z 31 A J T K  O B W I E S Z C Z E N I A .

C. II. 252/ 23/1. E d>*t Przeciw  Se­
bastianowi Kołodziejczykowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sadu powiatowego w 
Mszanie doklei przez Adama Mfynar- 
ez>4ca, iMarie Kowalczyk. Jana Młynar­
czyka 7. Lubomierza pozew o uznanie 
własności. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono audiencję na dzień 29-feo 
sierpnia 1923 o godz. 10 rano Ceierr 
strzeżenia praw Sebastiana Kołodziej­
czyka nieznanego z życia i miejsca po­
bytu ustanawia sie Pana Józeia Koło­
dziejczyka w Lubomierzu kuratorem  
Tenże kurator zasteoyw ać będzie Seba­
stiana Kołodziejczyka w rzeczonej 
sprawie na iego koszt i niebezpieczeń­
stwo. dopóki on w Sadzie się nie zetos* 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 584t 

Sąd r>owiaiowv. Odd? II.
Mszana dolna. 25 llpca 192.3.
Prcz. 25.30,’lS/2.3. P rezes Sądu apftla- 

eymcgft w Krakowie zamianował wa HI. 
kadencic sadu przysięgłych, rozpoczyna 
iącą się dnia ,3. września 192.3 przewo­
dniczącym Trybunatu Sadu przysięgłych 
Prezesa Sadu okręgowego dra W łady­
sława Kruczkiowrcza. zaś W iceprezesa 
Sądu okręgowego drą Eugeniusza Geis- 
lera oraz sędziów ókrpgcjwycli Mariana 
Kerytowskiego. Karola Nenyczke. S ta­
nisława Nowaka. Stefana Ciastonia i dra 
Stanisława Lojasiewiczn zastępcami" 
przewodniczącego. 5843

Prezes Sadu okręgowego.
Tarnów, dnia 28 llpta 1923.
Cg. I. 466 23. Edykt. Wasyl Wach- 

n"nJk z Ruoowa wniósł sikargę przeciw 
poźWaiwmu niewiarlotnomu z pobytu 
Sińridionowl Szowkoples Kafyoy o ze­
znanie dokumentu'. Audiencja dó uśtuei 
rc łp rąw y  została wyzuacZcna .aa. 30ri^i 
siufpaia 1923 godz. 8 rano bturo Nr. 74. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pazwa- 
iiei j ts t  nieztłatte. ustanawia sie dra 
Allerhand-a kuratercm . który ja bodzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki .ona sama się nie sta 
wi i nie ustanowi pcfncmKTżilka. 5838 

Sąd okręgowy. Odcfc. I.
Kołomyja, dnia 30 lipca 1923.

Członek wydziału; Dr. Amclscu nrp 
P rezydent toby: Dr. Tarnawski mp.

Cg. ł. 458/33. Edydet, Strona powo­
dowa Teoctosia D mit resko Załncze wiiki- 
sła skaTgę przeciw pozwanemu niew. z 
pobytu Semenowi Kifiak o doptuszczenie 
do współposiadania. Audiencja do ust­
nej rozpraw y została wyznaczona na 6 
września 1923 godz. 8 ram* biuro Nr 74., 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwą 
nej jest nieztiane. nstatiatcia się dra 
Ratichwcrgera kuratorem , k tóry  ją bę­
dzie zastępował na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd. dopóki ona sama 
się nie staw i i nic ustanowi pełnomoc­
nika. 5837

Sąd okręgowy. Oddz. I.
Kołomyja 23 llpca 1923.
Ogłoszenie. 1. Dr. Dawid Landu u 

wpisany został dnia 26 maja 1923 na 
listę adwokatów tut. Izby 7. siedzibą w 
Przemyślu. 2. Piotr Mirosław 2-ini. 
Hajduczerk wpisany został dnia 10 lipca 
1923 na łfstę adwokatów tut. Izby z sie­
dzibą w Sądowej Wiszni. 3. Dr. Darwld 
Haupt Wpisany został dnia 7 lipca 1923 
na listę adwokatów tut Izby z siedzibą 
w Przemyślu. 4. Dr. Włodzimierz Gitl- 
ctński wpisany został dnia 14 lipca 
1923 na listę adwokatów tut. Izby z sie­
dzibą w Jarosławiu. 5833

Z Wydziału Izby Adwdkatóiw.
Przem yśl, dnia 30 lipca 1923.
Cg. I. 511/23/1. EdyfltŁ Strona powo­

dowa W asyla Bilskiego wniosła sikargę 
przectwr stronie pozwanej .Michałowi 
BilAłemu o lo.5on.ooo mlcp. do L. 
czyim. Cg. I. 5U/23/1. AmUeficja eto ust-, 
nej r ozprawy zostąfa wysjuaczona na-. 
30 sierpnia gcńte. 8 rano w tym Sądeie. 
biuro Nr. 83. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej iesł nieznane, ustana­
wia się dra Sternbel* kuratorem , iDtńry,
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„GAZETA LWOWSKA* z dnia 2. sierpnia 1923.

tą będzie zastopował na jej koszt i nic- 
bezpinczeństwo dutąd, dopóki otia sama 

.sio nic stawi i nie ustanowi ueinornoc- 
ttika 5848

Sad ok-ęgo-.w.
SLryi, 7 Upca 1921

K O N K  U R S y

II. Konkurs. W  Miejskiej Szko,e Han 
diowej w Bydgoszczy jost sio objęcia pn 

isada dyrektora. W ymagane są studia 
^uniwersyteckie i hartdlowe, oraz prak­
tyka nauczycielska. Pobory podlur 
norm państwowych, nadto osobny do­
datek miejski. Koszta przeprowadzi; 
zw raca sie. Refiektauci zechcą podarre 
swe nadsvłać do cŁn-ia 15-jro s !erpnia o 
do Magistratu — Urząd Szkolny — za­
łączając życiorys, oraz odpisy św ia­
dectw i dokumentów. Referencję os**' 
now ajnycb orrżaóane 5854

M agistrat miasta Bydgoszczy.
Oddział szkolny.

Bydgoszcz d'ńa 21. lipca 1923 
(—) PoJoski.

S P A  O K I .

A. łSf'25.7. W ezwanie nieznany.1.
dzirtcriców P>r;ia..i z K;vpyczów Sten- 
r.owicz. iblrknka v 7 : !-r. w-- a. .ancriy 

Zablotowie dnia i# oftżur-ewukc Y.m 
nie poit»S!Uv. i-aiac asbw ńuic  ioz yrz-r 
■izer.:a, Ac.; lal Stror.-nn 1 -
cym hćzY i w snądku pic "nami v/:a;v 
scy uz.cdzice. Ust&n.v.vu Mę dla niezu;.- 

•nych rd / :edzic./' •• V v U  
Malksyma z Zabiorów ai kuratorem . Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do .spadku, 
winien o ter; donieść tut. Sądow i' w 
ciągu jednego roku. licząc od dnia dzi­
siejszego i wykapać swe praw a do 

;spadku. Po upływie tego czasokresu 
wyda się spadek tym  osobom, Tc,tor" 
wykażą swe prawa. 5845

Sąd powiatowy. Oddz. I.
Zabłotów, dnia 3 lipca. 1923.

r  i  r  m  ł

Firm. o55l23. Rg. A. 491. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. 
Wpisano do rejestru duia 11 lipca 1923 
rirzmienie firmy; Młyn parowy A lbeda 
Potockiego w Leżajsku. Siedzsba firmy; 
Leżajsk. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Mielenie wszelkich gatunków zboża oraz 
zakupno zboża celem zmełcia i spiże 
dąży jego produktów. Posiadacz firmy; 
Alfred Po*ocki w Łańcucie. Prokurzy- 
sta firmy; Franciszek Beer w Leżajsku. 
Podpis firmy; Firmę podpisywać będzie 
własnoręcznie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy wyciśniętem stampi- 
lją lub wypisanem pismem zwykłem 
albo maszynowem położy swój podpis 
albo właściciel firmy albo jego general­
ny pełnomocnik dr. Paw eł Horain z do­
datkiem „gen. pełn.“ lub też prokurzy- 
sta siewam i: „Fr. Beer“ z dodatkiem 
oznaczającym prokurę.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, d. 11. lipca 1923. 5733

UNIEWAŻNIAM agubieny dokument 
zwolnienia •w-c-iSż;.wego na nazwisko 
,ite Leszka Maśaczyńs&iego. 5856

F«OPz?si?iis ufurfa i \z  !

N A  R A T Y !
w*u?gtk.in» praewatuit r.riędut- 
kejo  | . ‘ t y  w^łcK-eintn

MH. 400.000 -  
‘)a j» w ,r  kwdjrta n a  

TH... ( .O ó o .O O lr  -  i w ięc e j. 
Pnleeam y ii# ty eta war ukarb  
u l |  K jrch ro x  ^ x l t e  to w ary  m  l  
n n f a k u .r « w e  1 n ł a a a t s ^  ( n a  
t e r j r  n ęH k io  i d u m a u ic ) ,  to ­
w ary  le tn i  >, p ł ó t n a  i w ie le  in .
Lwotssńa Spółko fflonafaluma [

Cl.. 4K  OEMICh t  «S. 583l|

Ifbw icszcK caie  lic y ta c y jn e .
L. 2430

Dnia 14. sierpnia (wtorek) br., o godz. 1 I - te j  rano odbedzie się w biu­
rze Wydziału po-wiatoweeo w Sokalu Rcytacja ustna i Oitrtowa na sprze­
daż drzewostanu w lesie gminy Rozdżałów, a to:

463 sztuk dębiny o masie drzewnej 876 m.3 w następujących prGccn- 
‘ach: 46% I-ej klasy, 30% II. kl., 24% III. k1.:

29 m.3 braków  dębowych;
10 m 3 jesiona;

880 m.s olchy;
200 m." osiki;
około 4400 m. prz. drzewa łupanego, 1600 m. prz. gałęzi i 1220 kup 

chrustu.
Cena wywołania wynosi miliard sto milionów Mkp. i poniżej tej kwo­

ty  sprzedaż tego drzewostanu nie nastapL
Przystępujący do licytacji winien jest złożyć wadjuin w kwocie sto 

miljonów mkp.
Licytacyjna cena kupna i sprzedaży ma być wpłaconą do dni 14, li­

cząc od dnia zatw ierdzenia wyniku tej licytacji przez W ydział powia­
towy.

Rozłożenie licytacyjnej ceny kupna i sprzedaży na dalsze termina 
nie jest wykluczonem.

Cena kupna i sprzedaży ustaloną będzie po licytacji w złotych pol­
skich wedle kursu franka szwajcarskiego, notowanego na giełdzie w ar­
szawskiej, k tóry  obowiązuje w dniu zapłaty.

W arunki Lcytacyjne i w ykaz sprzedać się mającego drzewostanu 
przeglądać można w biurze W ydziału powiatowego w Sokalu, lub u kie­
rownika gminy w Rozdżałowie (poczta Byszów. stacja kolejowa Ra- 
dzieehów lub Krystynopol), k tóry  upoważnia reflektantów do oglądnię­
cia sprzedać się mającego drzewostanu.

Sokal, dnia 26. lipca 1923. Komisarz rządow y:
5849 Dr. W ładysław Wejdą. ■ ...»

* Firma Si fi 6 ES SER IN 6 H9CHIHE COMFARY
s ł e ł a ć L  z r u a s ^ s m  d o  s z ^ r o S a  j r r e  I L T T T O T K r i Z B  

u l .  L i e o z i a  S a p l e l r y
wrywa wszystkich tych, k tó ri;- w iatach 1914— 1923 oddali maszyny do szycia 
powyższej firm i? do naprawy i r-.ię odebrali ich dotąd, aby do dnia 1/9 1C23 r. 
maszyny te w wspomnianej firmie podjęli, w przeciwnym bowiem razie po spły­
wie terminu tego — maszyny będą przez firmę SINGER SEWTNG MACHINĘ 
COMPANY wymontowano i sprzedane, zaś uzyskana ze sprzedaży kwota będzie 

obrócona na pokrycie ko ;ztów naprawy i składowego. 5829

ZWRŃCA sic u w a g ę
ia przetarg pisemny Szefostw a Intendentury Okręgu Korpusu Tir. VI 

L » ó *  (Ochronek 4 )  na dostawę sprzętów k«atżruAkowych, dla 
i  jrpusu Kadetów Nr. I. L »ó^, ogłoszeń? w „Polsce Zbrojnej4*

N.. 185 i „TTlonitorze Polskim4* Nr. 153 z 1(7, lipca br. 583ś

O p fecja B o ie i P a ń s t w o w y c b  v  R N f e a w ie .
L. 246/1 -II. 1923

ROZPISANIE DOSTAWY.
D yrekcja K. r .  w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczna rozprawę 

ofertową (przetar.O aa dostawę robót krawieckich, tj Konfekcję ubiorów 
służbowych dla ycfccr.alu kolejowego krakowskiego okręgu dyrc-kcyj- 
liego za wiosenny i jesienny termin obdziaiu 1923 i zaprasza w h o r 
celu interesentów do wnoszenia ofert najdalej do dnia 7. sierpnia lv22 
godzina 12 w południe. Oferty przesyłane pocztą, muszą być uadant 
tak, ażeby do oznaczonego co dopiero terminu znalazły się w Dyrckd: 
K. P. Konfekcja obejmuje całe wykonanie, a więc robotę wraz z krojem 
i dodaniem większych lub mniejszych dodatków krawieckich, — jak 
sztywniki płócienne, l glikot, tasiemki, guziki, kaitki, mci, pęt­
lice, sprzączki, gćoła kolejowe i państwowe itp. Ilość potrzebnych na 
cały rok ubrań ęłażdbwycii. podaje się poniżej w yrzyoliżettiu. a m..

6.100 kurtek (bhra) sukiennych,
9.900 spodni sukiennych,
4.200 płaszczów sukWnnych,

400 płaszczów Indenowych.
700 kurtek loden owych,

10.000 czapek sukiennych.
1.200 płaszczów płóciennych ochronnych*
7.200 bluz płóciennych ochronnych,
3.200 spodni płóciennych ochronnych.
Dostawca obowiązany jest do sporządzenia na tych samych warun­

kach 15% większej, lub też 15% mniejszej ilości ubrań, bez prawa 
żądania odszkodowania za zwiększoną lub zmniejszoną dostawę. Ilości 
ubrań na pokrycie zapotrzebowania wiosennego mają być wykonane i 
dostarczone w przeciągu sześciu tygodni od dnia dostarczenia p^zez Za­
rząd kolejowy m aterjałów.

Dla dostaw y ubrań przeznaczonych na pokrycie zapotrzebowania je 
siennego określają szczegółowe warunki, termin 1. września, który tym 
razem  przesuwa się na 1-go listopada 1923.

W szystkie niaterje wierzchnie, tudzież podszewki do płaszczów i 
kurtek tak iodenowych, ijak i sukiennych, płócienne podszewki w reka 
wy, na kieszenie i paski do spodli!, oraz am araut na wyłogi, otrzym a 
dostawca od Zarządu kolejowego, według wymiaru podanego i przyję­
tego w ofercie. Natomiast dostarczenie w szystkich drobniejszych dodat­
ków do ubiorów, jak sztywnik płócienny, kalikot, nici, tasiemki, guziki, 
haftki, pętlice, sprzączki, godła kolejowe i państwowe itp, powierza się 
firmie konfekcyjnej, dostawa obejmuje dalej gotowe czapki sukienne — 
rogatywki, w raz z wszelkimi, potrzebnym i do wykonania dodatkami 
czapkarskimi. oraz z godłami państwowemi i kolejowemi.

Formularze ofert ogólne i szczegółowe warunki dostaw y wraz z opi­
sem ubiorów służbowych daje do przejrzenia, a po otrzym aniu m arek 
na opłatę pocztową, w ysyła także pocztą D yrekcja K. P. w Krakowie.

Oferty sporządzone być muszą na formularzach wydanych przez 
Zarząd kolejowi'.

Oferty (podania) podlegają opłacie stemplowej w wym iarze 30.000 
Mk. za pierwszy arkusz, po 6.000 Mk. za dalsze arkusze. Załączniki 
normalnej wielkości w ym agają ostemplowania po 6.000 Mk. bez wzglę­
du na ilość arkuszy.

Ofertę zaopatrzyć należy napisem: „Oiert? na d o sw rę robót kra­
wieckich" i przesłać w zapieczętowanej kopercie do Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Krakowie, najdalej do 7-go sierpnia 1923, godzina 12 w  po­
łudnie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 6 godzinie l-szej 
(13-tej) po południu w biurze W ydziału dla spraw prawnych i ogólno- 
adm inistracyjnych Dyrekcji K. P . w  Krakowie, przyczem oferenci mo­
gą być obecni.

Oferta obowiązuje każdego oferenta przez sześć tygodni, licząc od 
dnia 7-go sierpnia 1923 i w tym  też przeciągu czasu otrzym ają oferen­
ci zawiadomienie o wyniku.

W  razie przyznania dostaw y należy złożyć kauefę w kwocie wyno­
szącej 5% wartości dostawy.

Dyrekcji K. P. przysługuje praw o przyznania oferentowi dostawy 
całego, lub też części zapotrzebowania ofertą objętego, oraz prawo od­
rzucenia oferty.

Ofert nadesłanych po powyższym  terminie. lub też nieodpowiadają- 
cych postanowieniom niniejszego ogłoszenia. Zarząd kolejowy nic u* 
względni.

Kraków, dnia 17. lipca 1923.
5835 W iceprezes Dyrekcji kolef państwom ’ dL

Prenum erata bez odnoszenia miesięczenie 44.000 mp.„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 50.000 nip.,za granica 7000(1 mp- 4  Redakcja 
czynna od g. 8 raco do 2 popoL* r wynikiem niedziel 1 świąt — Re daktor nacz- przyjmuje od g. 1—2 pop*/ — Listów niofrankoWanyrb 

należycie nie przyjmuje si ę. — Rekop(s6w Redakcje i Adtninb tracja nie zwracają. — Konto Poc*t. Kasy O. 141.69C.
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